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-|kićj bez granic chciały cały świat upo- gdy przeciw 'taktowi; «godności: i sumićn- 
NE LMOTZYĘ. =S Y OOIYBIEBA LAŁ 4 `` (ności dziennikarskićj, z któróm: przeto my > 
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| LI j i ie i f stawićlkąd nas'a ź nami catë państwo pro- stoi i jakkolwiek wałka wypadnie, rola szeze i dla tego, że praca dziennikarska, i1 
złr. 4.— W Austrji złr. ię cojć "8; ER tak ENEN PAU AM zrżekanie się praw naszych. na niemiecka pozostanie ohydną. Na to nie jakkolwiek ciężka i mozolna;' jedńak enie 5 
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kłamywanie.'samego siebie; Niemcy przez |my więc. względem **kolegi" śpłacamy tu: 
zarozumiałość i pychę. stanęli po stronie| długo w imieniu ópinjipublicznóji «+ v7 Aiat 
ciemiężycieli narodów. Jeżeli wojna, jak| Z pierwszego: numeru v nówćj o zedakcji i 
wszystko dotąd każe wnosić, przybierze |zapisujemy ofw jeszcze «ustęp: zawierający 


wyjatkowo w obecnym PAG nizm pruski, z drugićj panslawizm ros- listyczaćj, która pozostawiona, w kip 
tale przyjmuje administracja przędp wę syjski, które bądź co bądź są dąże-|Niemców może każdćj chwili przesta éj przez śprowadzonych z P 
na KRAJ od kazdego dnia bie- niem obu państw północnych, że chyba |swych funkcji i zdruzgotać zaślepionych kulturtregerów, jak 'nikczemności ktpio- | w „dotąd W fi pz jący 
żącego miesiąca — lecz zawsze do Q= niechcący widzieć nie spostrzeże ich||jój twórców. l , nego przez nieprzyjaciela dziennikarstwa, | wnet europejskie rożmiary, zasłużona kara | myśli, które i myśm, przed, kiłku pelni 
statnieg0 następnego miesiąca lub tak ża AR Nie chcą «więc. widzieć | ` My spełniamy obowiązek zwracając moea aN pern JO por ins ji it. ilda w e a kalki ora | 
5 kwartału, licząc nuji: iaeoe czój: nie ma już |uwagę na. niebezpieczeństwo -nie już| = g ogo s amprzód należy poko-|. Jaka rola nam wte E E T, AR rr arp NEA EENT 
bieżąceg „PA i taiapa | Niemcy austrjacey, a raczej ni JU R AN R zag nać wewnętfznego nieprzyjaciela, położenie wskazuje. Nie oddawanie się ża-| „Wybory spotęgowały rozdrażnienie; ist- |. 
mera do majblizszego. miesiąca. dla nich Austrja dostatecznćj siły przy- | bezpośrediiio nam ale. nawet państwu zanim można pomyśleć o jakićjś|dnym złudzeniom, lecz korzystanie z każ- niejące „pomiędzy naszemi stroanictwami. ` 
tó 8 ciągającćj, bo w nićj krók za krokiem |grożącć, w tój chwili* nie stawialiśmy |akcji na zewnątrz. Frzesilenie, jakiej déj sposobności, nie słuchanie żadnych| Otóż "wobec faktów," jakie zaszły: 6d lte- | 
po centów M uszą ustępować z panowania nad inne- |się nawet na naszóm zwykłóm polskióm |Europa obecnie przechodzi, rozstrzygnąć | podmuchów, lecz opieranie się na faktach, | go! czasu ‚> wobec”: możności postawienia 
ZN ZADANA dą kea wzdychają więc do wiel stanowisku, aby tém. dobitnićj WY każą P ie GSA o potędze państw na |zlanie wszystkich stronnictw w jeden zś- | kwestji "polskićj a „potządku : dziennym `: 
posz KONK SA DALBA (TMT Fais Aż fki Jaa 1 sE Ą 4 , * $ 
kiego niemieckiego Vaterlandu, dzik | do jakiego zamętu prowadzi porzuce-|Poj) 9 lecz zarazem o wewnętrznym 


i i ; stęp narodowy, szybkie, zorganizowanie | walczącćj Európy,” a :zatóm wobec możli: D 
Niemcy austrjaccy wobec dzisiejszćj | może, że punkt- ciężkości tych'Niemiec |nie tego stanowiska: 


ustroju Austrji. sta 
Jeżeli Austrja nie wyleczy się 


całego kraju, zimna krew i rozwaga wy: f wéj' konieczności wystąpienia z naszój stro: 
czekująca chwili gdy przyjdzie na mas 


i U ny jako naród; sądzimy. że zadaniem - 
i i rzyszłych przeniesie się znowu do 8 2 s) nareszcie radykalnie zswych nić „| kolej działania, — są obecnie najwłaściw- | jest każdego: uczciwego: patrjoty, -to roz-. 
wojny. Weak: F t mieckich tendencji, jeżeli rząd|szemi, W każdym zaś razie niómo- 


żebnóm jest popieranie dążności 
niemieckich, a osobliwie rajchs- 
ratowój centralistycznój koterji, 
pod jakimkolwiekbądź pozorem, 
ktokolwiekbądź by do tego wzy- 
wał, Dziś rozbicie zupełne, zdeptanie tój 
koterji na miazgę jest” tak interesem 'na- 
szym jak Austrji, i popieranie w tój chwili 
próbek angielskiego parlamentaryzmu, któ-- 
rym hołdują pewne osobistości; do niczego 
nie doprowadzi i tylko położenie zwichnie. 

Oprócz zdyskredytowania przez dotych- 
czasową nieudolność, nietakt i bozczyn- 
ność," która już tyle spósobnego' czasu 
zmarhowała, pan Potocki nadto jest oso“ 
biście w*nader trudnóm położeniu. Nie 
można od nikógo wymagać, żeby żareży- 
kował trzechmiljonówy majątek, jaki ma 
pod zaborem rossyjskim, àle z drugićj stro- 
ny winien on sąm osądzić, że będąc w 
działaniu swojóm skrępowany, nie może 
odpowiedzieć dzisiaj wymaganiom prawdzi- 
wie austijackićj polityki: I jeżeli patrjo: 
tyzm austtjąacki nakazał" mu” przyjąć po 
sadę prezesa gabinetu, 'bo na “razie nie 
było kógo innego; to dzisiaj ten sam pa- 
trjotyżm ' austrjacki  powifiien* go skłonić 
do ustąpienia z miejsca, na któróm może 
być tylko zawadą, na któróm osobiście nie | 
zrobić nie potrafi i które wymaga. 'dzisiaj 
męża stanu z rozumem i energją w miarę 
ważności chwili. 


jéj dłużćj pobłażać myśli pru- 
skim agitacjóm, wtedy jest z góry 
zgubioną i szkoda wszelkich usi- 
łowań pojedyńczych krajów na 
jój korzyść; będą one daremnie ziar- 
nowane. aa ; 
Ze w takim stanie rzeczy wszelkie łą- 
czenie się z liberałami niemieckimi było- 
by wprost zdradą sprawy polskićj — ja- 
snóm jest jak na dłoni i trzeba mieć na- 
|dzieję, że-nawet p. Żiemiałkowski wyle- 
czy się w końcu z swych niemieckich sym- 
patji i z przyjaźni do p. Giskry et. ton- 
sortes. ć WARKA 
Że rząd austrjacki nie mógł zważać na 
krzyki prussofilów, domagających się b ez- 
bronnój neutralności, to jest od- 
dania się na;łaskę i niełaskę swych nie- 
przyjaciół było oczywistóm i stopniowe 
uzbrajanie się jest rzeczą nieza- 
wodną; ostrożnością nakazaną przez ko- 
nieczność. sia: unosów s. digi 
„Możnaby tylko życzyć niećó więcój e- 
nergji-i przepłoszenia zawczasu stronni- 
ków pruskich, nie dając im: sposobności 
nagromadzenia takich trudności; iż” ubez- 
władnią. wszelkie działanie. ‚Dziś  zlbo= 
wiem jest już widocznóm, że Austrja weze- 
śnićj jak w ogóle sądzą, czy zechce lub 
nie, wyjść musioz biernój roli. 
Neutralność Rossji“ jest“ wprost fikcją; 
mogłaby wtedy tylko być zachowaną, gdy- 
by Francja pobita“ zawarła szybki pokój, 
na co się wcale nie zanosi. Czy Rossja 
będzie wszelkiemi siłami" popierała Bis- 
marka i wda się w walkę, która w razie 
niepomyślnym wyparuje ją: do Azji, czy 
tóż idąc za zwykłóm natchnieniem poli- 
tyki moskiewskićj, ratując się sama, bę- 
(dzie darła co się da od'swego pruskiego 
przyjaciela, blizka przyszłość okaże. W każ- mucą, demoralizują i kłócą u nas spółe- 
dym razie: bezczynną” nie“ pozostanie. |czeństwo, przez co praca dżiennikarska 
Przeciwko tój możebności czyńnego wy- niesłychanie jest utrudnioną. Nieobojętną 
stąpieńnia Rossji są wszystkie przymierza | zatóm jest rzeczą, w jakióm ręku znajdują 
Francji zwrócone, gdyż przeciw Prusakom |się u nas dzienniki. 
samaby wystarczyła. Fakt dokonany za-| Temi słowy uważaliśmy za potrzebne 
wartego włosko - francuzkiego przymierza, poprzedzić wiadomość: wielce pożądaną, 
koncentrowanie wojsk włoskich na grani- | że p. Tadeusz Romanowicz, jeden 
cy austrjackićj, świadczy dotykalnie, iż | z najzdolniejszych u” nas publicystów” i 
dzieje się to, aby Austrji w razie najazdu | człowiek wypróbowanego charakteru" poli-- 
szybką udzielić pomoc, aby w razie mo- tycznego, “redaktor Gminy, objął również 
żebnego aczkolwiek nieprawdopodobnego napowrót wydawnictwo 'i redakcję Dziżn: 
niepowodzenia nad Renem, mieć gotową |nike Lwowskiego: Fakt ten uważamy za 
skuteczną dywersję. Przymierze tak do- pożądany, tóm kardzićj że właśnie w sfe- 
brze jak zawarte z Holandją, z Danją i|rach, między któremi przeważnie Dziennik 
z państwem skandyńawskióm, dwa osta: | Lwowski się *rozchódzi; niewłaściwy ”spo- 
tnie pomituo naturalnych zabiegów Rossji | sób prowadzenia dziennika najwięcćj nið- 
świadczą, iż Francja na dobre przygoto- | że+wyrządzać szkody. j 
wała się na wszelkie możebne* wypadki Jesteśmy: pewni, 'że. z objęciem redakcji 
wtedy, gdy Prusy oddawały się zwykłym przez p. Romanowicza, znajdziemy: w Dz. 
przechwałkom i w zarozumiałości niemiec: | Lwowskim 'pismo,. które nie wykroczy ni 


Wykazaliśmy przed kilku dniami naj r ię dziwna nam Polakom, nam] O położeniu rzeczy w Mustrji. 
tém miejscu przyczyny bezsilności AU" | „dowi dotąd: pówszechnie za” marzy- s WRO i 
strji, wskazując n e dacie cielski uznanemu przypadło dziś zada- 
wynikające z odśrod i i iemców austriackich RCB AA 
ludów. o atjaskich, Ale niektóre z tych ZD PROZY W ADU kic Ą one wypowiedziane już nieraz przez i 
dążeń : może państwo zużytkować do pou i |... |żapatrywania — jakkolwiek pod wzg A 
swego wzmocnienia, inne wprost zagra- | Prusacy mówiąc o ` południowych |dem „stósunków polityki zagranicznój 
żają jego istnieniu i podkopują wszel-| Niemcach zwykli się wyrażać A ge- |wydają nam się nieco optymistycznemi. 
kie jego podstawy. To téż jednóm z |mtiithliches aber herzlich — Vólkchen | Obyśmy się jednak mylili: 
głównych zadań mężów. stanu austrjac-|i tym. samym .Prusakom, re swą Wiedeń 27 lipca. | 
kich powinno: być dążenie do poznania, | hegemonję w Niemczech eksploatują] y, Gdyby ktoś wnosił z dzienników 
jak zapobiedz. należy zgubnym' kierun- el; a, ae sca RZ MEZA GH U Ka ZAW Eko 
kom, 'a jak wyzyskiwać w celach" pań: |Stychany, pchają się umyślnie w PADERAA Ya 1a ABELA. Już pobita. Ne i 
sówowych kierunki przychylne rozwo |ete_ Niemcy anstrjaciy, sby po dła- ion na wygpie £ Heleny, w iedia lat 
jowi państwa. PIa pano wapu | nD ES TAL żrgnia niemieckie, chcąc dowieść, 

Jeżeli kiedy to dzisiaj wśród sporu|wać chyba jak smakuje pruska obroża |;, ie za darmo objadły się talarów, po- 
prusko - francuzkiego jest. pora do ro-| Rzeczywiście gdyby tak było trzebaby Į szły nieco zadaleko w zapale i wpadły 
bienia spostrzeżeń, jakie‘ są' dążenia |przyznać, że Prusacy „zmają się na lu: |na trop „takich bredni, A stały się por 

jedyńczych ludów i chyba Ślepy nie| dziach:: Ale jest przecież” jeszcze wśród | śmiewiskiem każdego rozsądniejszego cz p- 
pojedyńczych ludów Pau OS fs ; jackich' znaczna "cześć, | wieka. Niestety ogół publiczności, niemie 
dojrzy, że dziś najzgubniejszy dla Au- „Niemców austrjackić i ah ĘŚĆ, ckiéj nie należy w tój chwili dó rzędu 
strji kierunek reprezentują Niemcy, ów |która uztaje, że sama wspólność książ- ostatnich. Obałamucony tak ubiegłą epo- 
panujący do niedawna szczep «w monat- kowego języka nie tworzy A BACZĘ jedno- ką biirgerministerstwa, jak i tendencyjną 
chji, dzierżący: dotychczas monopol: au: itćj narodowości, że na jéj wytworze- |agitacją ajentów pruskich, ORAN 

iackier iot , ba, w własnóm (nie składają się całe: wieki' wspólnych |ny systematycznie przez pseudo-liberałów, 
strjackiego patrjotyzmu, ba, WwW wia ‘| dziejów, a' właśnie te' dzieje rozłączają popadł w szał, który go wbrew własnym 
przekonaniu jedyny rzeczywisty przed- dziejów, a Aien kich ŻA t na kich interesom prówadzi na. bezdroża i wierzy 
stawiciel Austrji, bezpowrotnie ne GW O 3) najwierutniejszęe kłamstwa, wymyślane 

Tymczasem jeżeli kto,: to właśnie | Niemców. Ci Niemcy chcą jeszcze Austcji, | w jntęresie praskim. Ni =a 
Niemcy: austrjacey wyparli się w! téj|ci Niemcy obawiają się niebezpieczeństwa | Nie należy bynajmniéj oddawać się złu- 

a eldożróo triotyzmu na |ze strony Prusi mają na tyle austrjac: dzeniu; wszystkie niższe warstwy miejskie 
chwili ` austrjackiego | kół : jotyzmu,* że to niebezpieczeń: |qiemieckie bez wyjątku stoją po stronie 
rzecz wielkiéj nmiemieckićj ojczyzny, kiego „patgotyznim Aen a NAE gi |pruskićj; zato ludność wiejska nie zatra- 
którą dziś w bój prowadzi parace pii pragną „odwrócić, a pray najmniej ciła jeszcze swego przywiązania do dy- 
od wieków wróg Austrji, te same Pru-lnie chcą zwiększyć go zwycięztwem nastji. Oprzeć się na tych warstwach, oraz 
sy, które. nie wahały «się nigdy dla | Prusaków, na opózycji słowiańskiej byłoby zadaniem 

r RS = IA : inia {obecnego rządu, lecz na to potrzeba ener- 
własnego wzrostu wiązać się ZANA JOJ „Czas więc aby rząd dzisiaj da gji i prawdziwój świadomości celów, nie 
„jaciełem Niemiec, które zresztą w o. rzył się W położeniu, aby mianowicie | 74 nołdowania tylko formom parlarhon- 
statnich czasach podkopały, „byt Au- |przypatrzył się ludom, składającym taryzmu angielskiego, na które choruje 
strji i wyrzuciły ją ze zwiążku nie- |państwo austrjackie 1 raz, wreszcie przy. |prezes przedlitawskiego gabinetu, a które 
mieckiego. i yi ) -|szedł do przekonania, że pozostawie- |w ważnych net, aonta opi 

A mimo to wszystko sympatje Niem |nie w ręku Niemców steru państwa i RE E e A RE OOO RLZ 
ców austrjackich otaczają chorągwie wszystkich głównych sprężyn w niem| z, Mat? ASG Rid Botore ze ego 
prüsko - niemieckie i życzą im triumfu |działających „może doprowadzić Austrję sympatje są całkiem gdzieindzićj jak libe- 
w wojnie z Francją, triumfu, któryby | wobec. dzisiejszego, usposobienia tychże ralno - niemieckich prusko - moskiewskich 
inaugurował ostatnie. dni. Austrji , wy- |Niemców do bardzo smutnćj katastrofy. SARNA AL oka EE 
stawiające ją bezpośrednio: na łup: sko-| W każdym razie niech rząd przynaj: Eere = ae Eora REE RERI 
„alizowanych Prus i Rossji. mnićj zastanowi się nad tćm; czy tyle| osci na własne Oreka, RENA IAEF 

Niepodobna, żeby Niemcy austrjaccy | protegowana dotąd „hegemonja Niemców dom pana Giskty, zostają pod wpływem 
tego nie widzieli; niepodobna , . żeby|w- zcentralizowanej , Cislitawji Jensge T ASK wiedeńskich. podmu- 
marzyli, że Prusy w. razie: zwycięztwa |przyniesie. owoce, niż rozwiązanie „rąk |chów. PEN ny sa 
oderwą od Francji jaką Alzację i Lo-|i dozwolenie: swobodnego rozwoju na: E A PRAWE EiS Wa JAW BYT 
taryngję, a nie zechcą zaokrąglić po- |rodowościom, które mnićj będą pochop- pełni. Zamiast korzystać że Spo- 
szarpanego niemieckiego ciała  temi|ne do ' opuszczenia Austrji, bo w jéj sobności, aby uprzątnąć żawady, 
krajami Austrji, które dawnićj do utrzymaniu będą widziały zabezpięcze- |opozycję sobie zjednać — ZWEÓ- 


ustaną teraz te' wszystkie spory osobiste, < 
niech“ dzienniki nasze przestaną: niby=dos. < 
wcipnemi kronikami <—— w których jeszcze « 
zawsze słyszymy. state piosnki (0 tromta+ o 
dracji, mameluctwie itp; drażnić i poje: 
dynczych sadzi" i całe koła, bo tém źle v 
służą sprawie narodowój. 1504 HoT 
Nie; unikniemy i dzisiaj! podziału cua oi 
stronnictwa, bo: póki” ludzie myślą; :póty: 
musi istnieć różnica zdań,: poglądów i dą-- 
żeń, ale już dziś: podstawa, na którćj teo 
różnice <zdań.: wytworzyć. się mogą, zupeł= - 
nie jest odmienną, silosuoti s ajnolowa s 
Otóż główną dziś rzeczą, byśmyjdawnych |. 
różnie, dawnych odrażliwości między ludźmi 
i całemi kołami nie' przenosili -ń4 chwilę i- 
dzisiejszą, której: wymagania i-potrzeby'są < 
tak wcale «odmienne , "by członkowie tró- = 
'żnych stronnictw, gdy się zgodzą na jedno i 
i, to- samo 'zdanie”:co <do>nasżego stanowi=". - 
ska ow obecnój chwili, onie- wakali 'się iść: 
razem ii razem pracować, zachowując: daz- 
wne różnice zdań na wypadek „egdyby: z/0 
chmury dzisiejszćj był: mały deszcz dieno- 
ww miała: przyjść na stół kwestja galicyj- < 
sko - austrjacke, © bycsdziś: wszystkie" 
sprawy oceniaćstylko ;zeistanowi- - 
ska tój chwiłidjćj potrzeb 5. Isia 
“Ttak np, w sejmie może znowu powstać : 
kwestja wysłania lub, niewysłaniado rady 
państwa; ale już”się <o nićjo. nie może: to= > 
czyć dyskus ja z tego stanowiska , uczy: jeż. 
dno; czy drugie" jest qdobrym środkiem do 
uzyskania odrębności” politycznej kraju —= 7 
ale ztego jedynie:śto'w'tój chwili dla; 
$prawy 5pólskićj, mogącój: stanąć 
na porządku dziennym wobec bo: > 
czącój się wojny— byłoby: po żys o 


) 
drażnienie, (ile' możności uśmierzyć. Niech < 


otrzymujemy. następujące nader; smutne 
uwagi. Podajemy je tu, gdyż $treszczają 


U $ a 
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Repreżóntacja opinji publicznój, a za: 
razem wpływ na nią i kierówanie jój pra 
dami; te dwa zadania dzieńnikarstwa są 
u naś gałęzią służby publicznój nierównie 
ważniejszą jak w innych“ krajach wolnych, 
urządzonych i spokojnie się rozwijających. 
Różnorodne nieprzyjazne wpływy: bała: 


teczniejszćm% 
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Wiadomości polityczne 
$ korespondencje AL 


Wiedeń. [Deficyt] Korespondent 
nasz M. donosit o zamiarze rządu zaciąg- 
gnięcia tymczasowój: pożyczki. O "sprawie 
tój znajdujemy dzisiaj” bliższe” szczegóły: ` 
Suma 12 miljonów jest zbyt małą, jak 
żeby mogła wzbudzać podejrzenie uzbró- 
jeń wojennych. Pieniądze te mają służyć 
Da pokrycie braku koni, obuwia, płaszczy, — 
gdyż magazyny: stópie wymagań pokójo- 
wych zadosyć uczynić nie są w stanie, 3 

Na rok 1870' był deficyt jako tako'/po- 
kryty. Na rok 1871 preliminowanó deficyt 
21 miljonów. Z długu mającego się teraz 
żaciągnąć przypada dodatkowo na Przed. 
litavję 8,100,000, na Węgry'30% to jest 
3,600,000 złr. Deficyt dla! wojska pomimo- 
80 milj. budżetu wojskowego jest zadzi* 
wiającym. AO | 


i 


ty, zapewniam, że nic wiedzieć nie chcę su młoda wyskoczyli z niego i zbliżali się s 
błagam: panią, abyś mi nic nie mówiła. o nich —kobietą naprzód. S$, ioH w 
| — To dobrze, rzekła baronowajestem 


| 2. Nieszezęściem — nie = odpowiedział.|! W oczach pani de Bellegande był. wyraz Igła łkając:z salonu: Baronowa skinęła: na 

Zaledwie słowa: te wyrzekł, poczuł,” że] niewymownćj słodyczy. Serce Horacego.było | Horacego, a'-on się za nią rzucił. 
zbłądził. Sżczęśliwa Henryka zdawała 'się | przepełnione, ujął jój ręce, ukrył w nich 
„|nie uważać na nie.” © «*6 5 niss. . 


ZAGADKA 


Nowella:' francuzka ;A 


„00 60001 |abłaganymodla sswój córki, ale gdy .uir 
Jakkolwiek Silne są tdsze postanowienia, | Były to pierwsze łzy od śmierci matki.  |są niebezpieczne. © ussat ṣà CO. A L oboje puścili; wodze swoim myślom. ,, h zbliżającą się ljal tap bdg Ai ei 
BEGA ER, nadchodzi przecież chwila taka, w którój|- Wkrótce palki opĄniedtiAksbarogonEj o oalaad rę wéj kę łab to BY Tow 5. |ko jedno w tój chwili, ezułycźe ito? była je: 
7 ) natura, jak rumak zmęczony, odmawia | całą swoją historję: 1 r. gii P BUROWIE, „00 189" aj GYdOSROROROWEŻIANZAĘ tor chciałby rozporządzać -|$0 córka, którą mad życie kóchał. Zadrżał 
(Dokofczenie).. KAKSEGO pośłusieitó. ai i Baronowa spłakawszy sig: także. trochę, |jój: coś na ucho: ai s pia adj JRE M to Bi 


Biedna dziewczyna nie starała się wcale Tak jest sdziki republikaninie—odrzekła, 
boleści swojćj ukrywać. Gdyby nawet chcia- 
ła; powieki nabrzmiałe i` oczy otoczone 
niebieską obwódką, Świadczyłyby o nocach | 
bezsennych w łzach przepędzonych. 

Horacego te cierpienia w samo serce 
ukłuły, ale miał naturę szlachetną, lito- 
wał się nad nią, a mierząc jéj cierpienia 
według swoich własnych, mimowoli był dla 
niéj łagodny i uprzedzający. Byłoto jedy- 
ne naruszenie słowa, które Bobie „Samemu 
był dał. Gdyby zresztą ktokolwiek domy- 
Ślił się jego uczuć, Horacy byłby się wsty- 
dził ża nie, jak za szaleństwo i uciekłby 
na koniec Świata. z ja 

Raz jednak tajemnicy swój o mało, że 
nie zdradził. 

Wracał z Hehryką z parku, która wy- 
chowana po amerykańsku cieszyła się zu: |d 
pełną wolnością. Czytała niedawno Tyanhoe 
i rozmawiała o wiekach średnich. Mówiła 
o rycerstwie, turniejach i bitwach; Horacy 
opowiadał jój, że rodzina jego sięgała do 
pierwszćj wojny krzyżowój i miała w her- 
bie Serce zranione z napisem: mam za 
wieje, SSmi? DO— punom. basii l 

= A pan nie przeniewierzyłeś się hasłu 
swoich przodków? Zapytała, na pół ze 
śmiechem, ną pół ż powagą. 


wał |jćj ręce. Horacy oszołomiony słyszał, 
że ona go swoim synem nazywała: © 1] 
— Jéj syn! rzekł. SE 


rozmawiał 6 deszczu 1/0 pogodzie." 
Baronowa' słuchała go przez'chwiłę, po- 


odgarnęła włosy'i pocałowała go w czoło. | 
— Drogie dziecię ; 
smutny, prawda? = 
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z sobą: rozmawiali. „Już po: raz <sdwudziesty. | Jefferson; jestem: dumną, że pana przyjącież" . 
) ( powiedzieć; co ETERO ZE i lem moim nazywać mogę. ics © | 4 
cię martwi i dobrześ zrobił Czy nie jestem | jeżdża. jutro, na dziesięć dati;do Indji: 


c E serdecznie‘ inu rękę podała) czego nikt + 
"OTACY rzicił na nią spojrzenić, które|więcćj twoją starą przyjaciółką? © 0, (= She woke autatuonce:: Heńtyka wyż» UPR 101108859 «dalasol dd Ijosalgoo Wóz pocztowy, kurzem okryty, zajechał na |dotąd u mićj nie widział! í (038019: Miq 
opisać ŚidnyE s redata ubiw silat tajaś Hofóacy' patrzał przez chwilę ma nią.o-. buchłą naraz, mócz łzyssię «puściły, | wybies $- *) Taniec majtkówa ii „ausłsteosig od doq10 


Horacy chwilę stał: osłupiały, zrozumia c - 
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— KRAJ z piąku 29 lipca 1870. 
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ferencja w wspólném ministerstwie finan- 
sów z udziałem reprezentanta domu Rot- 
| szyldów i zakładu kredytowego, w naj- 
większćj zresztą tajemnicy. Rajchsrat, sejm 
węgierski i delegacje będą wezwane na- 
stępnie do przyjęcia długu i obmyślenia 
_ Sposobów umorzenia go. Sprawę: całą pro- 
= wadzi minister wspólny Lonyay, a mini- 
strowie Holzgethan i Kerkapolyi są przy 
tém raczój figurautąmi. SĄ 
— Hofrat Klaczko, jak donosi Tagół, 
"wyjechał do Paryża. Bawi zaś w Wiedniu 
p. Arton, poseł włoski przy dworze ba- 
deńskim, niegdyś sekretarz hr. Cavoura. 
— Sesje sejmów i rajchsratu tak mają 
być urządzone, iżby delegacje na 12go 
września mogły się zebrać. 


Francja. 


spraw zewnętrznych: do': reprezentantów 
Francji przy dworach za granicą: 
Paryż 21 lipca. u 
Panie! Wiadome pańu są okoliczności, 
które spowodowały zerwanie stosunków 
z Prusami. Oświadczenia, jakie uczynił rząd 
| cesarza w d. 15 b. m. wielkim ciałom pań 
_ stwowym, a których tekst panu przesła- 
łem, wykazały Francji i Europie szybko 
postępujące rokowania, przy których w 
miarę podwajania naszych usiłowań o-u- 


go przeciwnika coraz bardzićj się rozwi- 
jały, ażeby porozumienie uniemożebnić. 
Bądź to, że gabinet berliński uważał woj- 
nę za potrzebną w celu urzeczywistnienia 
projektów, które od dawnego czasu miał 
w pogotowiu przeciw niezawisłości państw 
niemieckich; bądź tóż, że nie będąc za- 
dowolnionym z przewagi wojskowćj, którą 
utworzył w środku Europy, a która stała 
się uiebezpieczną jego sąsiadom — chciał 
ou zużytkować tę przewagę, ażeby usu- 
nąć równowagę narodów na swoją korzyść, 
zawsze jeduak zamiar odmówienia nam 
gwarancji niezbędnych dla naszego bez- 
pieczeństwa i naszego honoru jest widocz- 

mym w całćj jego postawie. 

Plan przeciw nam wymierzony był bez 
wątpienia następujący: Tajne, przez nie- 
uzuanych pośredników przygotowane po- 
rozumienie miało, gdyby nie było przed 
czasem na jaw wyszło, sprowadzić rzeczy 
do tego stopnia, że kandydatura pruskie- 
go księcia do korony hiszpańskiej miała 
być nagle kortezom ogłoszoną.: W skutek 
przyzwolenia z nienacka osiągniętego, Zza- 

 nimby naród hiszpański mógł bliżćj się 
nad tóm zastanowić, miano ogłosić księ- 
cia Leopolda spadkobiercą tronu Karola V. 
Wtedy przedstawionoby Europie fakt do- 
konany, a wyzyskując nasze uszanowanie 
dla władzy narodu, liczono na to, że 
Francja jakkolwiek z niezadowoluieniem 
ustąpi przed jawnie wypowiedzianą wolą 
tego narodu, dla którego nasze sympatje 
były znane. i z 

Skoro rząd cesarski dowiedział się o 
niebezpieczeństwie, pospieszył z zawiado- 
mieniem o tóm reprezentantów kraju i ob- 
cych gabinetów; przeciw temu manewrowi 
stał się wyrok opinji publicznój najlegal- 
niejszym jego sprzymierzeńcem. Mężowie 
bezinteresowni nie mylili się nigdy co 
do prawdziwego położenia; pojęli oni za- 
raz, że my, jakkolwiek boleśnie dotknięci 
tem, widząc -Hiszpanję skazaną na odgry- 
wanie roli w interesie chciwój sławy dy- 
nastji, która to rola tak mało przystoi 
temu rycerskiemu narodowi i tak mało 
odpowiada przyjaznym stosunkom i trady- 
cjom wiążącym go z nami — nie możemy 
nosić się z myślą zaparcia: się: naszego 
uszanowania dla jego narodowych posia- 
nowień. ; 

Przeczuwano, że tu odgrywa jedynie rolę 
mało skrupulatna polityka pruska. To jest 
właśnie ten rząd, który chciał narzucić 
omamionćj Europie tak niebezpieczne: róz- 
szerzenie swego wpływu mie zważając -na 
powszechne, prawo, „które wszystkich wiąże 
„i gardząc wszelkiemi regułami, którym 
wszystkie mocarstwa poddawać się za sto. 
sowne uznały. Francja podjęła sprawę ró- 

` wnowągi, t, j. sprawę wszystkich narodów, 
którym równie jak jéj, zagraża niestosun- 
kowe powiększenie się jednego: królewskie- 
go domu. i > 

Czyli przez to. działa. Francja wbrew 
przy,ę ym zasadom, jak to chciano w ogół 
wmówić? Zapewnie nie. Każdy oaród, przy: 
znajemy to chętnie, jest. panem swoich. lo- 
sów. Ta przez Francję głośno 'wyznawana 
zasada stała się fundamentaluón. prawem 
"nowszćj polityki. Lecz prawo każdego na- 
rodu równie jak każdego pojedyńczego 
człowieka jest ograniczone prawem dru- 


w końcu, że i jemu coś zrobić wypada. 
przybhżył się więc do dawniejsżego prźe- 
ciwuika, który z swćj strony oszczędził mu 
pół drogi i obzj młodzi ludzie serdecznie 
sobie rykę uścispęli. j ) 

A potém p. Jefferson oświadczył, że to 
najpiękniejszy dzień w jego życiu i hałaśli 
wie nos ocieruł. Pani de Bellegarde prze- 
chadzała się, wydając od czasu: do. czasu 
głośne jakies hem, hem, którego nigdy u 
nićj. nie słyszano, pam zaś J.ffzrson zakry: 
wala sub:e twarz chusteczką,'a Henryka 
preypatrywała stę bardzo uważnie jakiemuś 
hrzakowi, na którym nic szczególnego me 
było. W. godzinę potóm wszyscy usiedli 
do stołu, a wszyscy jakoś Śmial: się do łez 
nie wiedząc dla czego, a Heuryxa szeptała 
pa ucho „Horacemu, który jéj słuchać nie 
chciał, że brat jéj już od dłuższego czasu 
niedaleko mich, mieszkał i pokryjomu do 
mój i do matki przyjeżdżał, że widział raz 
Hloizę, że on tylko: dla nićjo przyjeżdżał, 
która mu się bardzo pódobała, ule. ona 
i brat szanując tajemnicę matki, powiedzieli 


i H-nryki wcale «dotąd mie znał. Pan de 
Biaoclitre, paszedłszy ich raz, zrobił stra- 
szną scenę i oświadczył stanowczo córce, 
że ją tylko za człowieka bardzo .majętne- 
go wyda. fg Dk f l 
Henryka opowiadała dalćj Horaććmu, że 
będąc ukrytą za murem, słyszała: układy 
jego z Świadkami brata i zńalazła sposób 
przeszkodzenia pojędynkowi; o zamiarach 


brata ani ona, ani matka nie wiedziały, a 


wykroczenie Heloizy «było dla nich okroż 


poym ciosem; matka: postanowiła zwierzyć | 


sig ze wszystkiem pani de Bellegarde; któ: 


W sprawie pożyczki odbyła się już kon- 


 |oarodu greckiego podjęły, zgodziły się kie- 


/|greckiego dla księcia rodzin swoich nie 
 [Okólnik ks. Grammont] ministra. 


xf mym. przykładem, stawiając z niego ogólną 


trzymanie pokoju, tajemne zamiary nasze-. 


|Blanchóre pokazywał jéj ojcu, ale p. Jef- 


Hvloizie, ze on tylko dla nićj przyjeżdżał | 


giego i żadnemu narodowi nie wolno pod 
pozorem wykonywania swćj władzy zagra 
żać egzystencji lub bezpieczeństwu sąsie- 
dniego narodu. W tćj myśli powiedział je- 
den z naszych wielkich mowców pan La- 
martine wr. 1847, „że gdy idzie o wy- 
bór władzcy, żaden rząd niema prawa do 
stawiania żądań, zawsze zaś przysługuje 
mu prawo wykluczania*, Zasada ta została 
przyjętą przez wszystkie gabinety w podo- 
bnych położeniach jakiem jest to, w które 
nas wprowadziła kandydatura księcia Ho- 
henzollera, mianowicie w r. 1831 w kwestji 
belgijskićj, jak również w r. 1830 i 1862 
w kwestji greckićj. 

W sprawie belyjskićj sam dał się sły- 
szeć głos Europy; pięć mocarstw rozstrzy= 
gało wówczas, trzy dwory, które sprawę 


rowane interesem powszechnym, iż tronu 


przyjmą. 

Gabinety paryzki, londyński, wiedeński, 
berliński i petersburski zastąpione na kon- 
f-rencji londyńskićj, postąpiły za tym. sa- 


modłę postępowania przy rokowaniach, gdzie 
chodzi o pokój powszechny i oddały w ten 
sposób uroczyście hułd wielkiemu prawu 
równowagi sił, stanowiącemu podstawę eu- 
ropejskiego politycznego systemu. Napróżno 
upierał sę belgijski kongres narodowy 
wbrew tój uchwale — przy wyborze ks. 
Nemours. Francja poddała się wówczas 
przyjętemu przez się zobowiązaniu i od- 
rzuciła koronę ofiarowaną w Paryżu przez 
posłów belgijskich Francja jednak posta- 
wiła wówczas z swój strony takie samo 
prawo wykluczenia ks. Leuchtenbergskiego, 
którego kandydaturę przeciwstawiono kan- 
dydaturze księcia francuzkiego. 

W Grecji zwalczał «rząd cesarza przy 
ostatnióm opróżnieniu tronu, równocześnie 
kandydaturę ks. Alfreda angielskiego i in- 
nego ks. Leuchtenbergskiego. Anglja oświad- 
cza w Atenach uznając wagę przedstawień 
naszych, że królowa zabrania swemu sy- 
nowi przyjęcia korony Grecji. Rossja dała 
takie same oświadczenie co do ks. Leuch- 
tenbergskiego, chociaż książę ten co do 
pochodzenia swego nie mógł być zupełnie 
uważany. jako członek rodziny cesarsko- 
rossyjskiej. 

Nareszcie uznał cesarz Napoleon do- 
browolnie zasady te za rozstrzygające w 
nocie umieszczonćj w Monitorze z l wrze- 
śnia 1860 r., w którój odrzucił kaundyda- 
turę ks. Murata na tron obojga Sycylji. 

Prusom nie omieszkaliśmy premisy te 
przypomnieć i zdawało się na chwilę, że 
ustąpią naszym przedstawieniom. Ks. Leo- 
pold zrzekł się swojćj kandydatury, mo- 
żna było sądzić, że pokój nie zostamie 
naruszonym. Nadzieja ta jednak ustąpiła 
wkrótce miejsca nowym obawom, a pó- 
źnićj pewności, że Prusy niecofając swo- 
ich roszczeń na serjo, zamierzają także 
zyskać na czasie, Wymijająca z początku, 
a póznićj stanowcza i dumna mowa gło- 
wy familji Hohenzollernów, wzbranianie 
się jego, ażeby zrobione zrzeczenie się 
także i na późnićj utrzymanóm zostało, 
postępowanie: względem naszego ambasa- 
dora, któremu ustnie wzbroniono wszel- 
kiego dalszego traktowania w przedmio- 
cie kandydatury, nasoniec ogłoszenie te- 
go. niezwykłego postępowania przez dzien- 
niki francuzkie i zawiadomienie gabine- 
tów — wszystkie te po sobie następujące 
symptomata świadczące o zamiarach za- 
czepnych musiały usunąć wszelką wątpli- 
wość nawet w uprzedzonych umysłach. 
Czyż, można jeszcze łudzić się, jeżeli mo- 
narcha rozporządzający przeszło miljonem 
żołnierzy, trzymając rękę na pałaszu o- 
świadcza, „że w. swoich postanowieniach 
kierować się będzie wolą swoją i okoli- 
cznościami ? Doszliśmy więc takim sposo- 
bem do ostatnich granic, gdzie naród 
czujący własną godność, słucha tylko wy- 
mogów honoru. ż 

Jeżeliby ostatnie okoliczności przykrych 
tych rokowań nie rzucały dostatecznego 
światła. na, zamiary gabinetu berlińskiego, 
istnieje jeszcze jedna okoliczność do dzi- 
siejszego dnia mnićj znana, która postę- 
powaniu jego nadaje. stanowcze piętno. 
Zamiar, osadzenia ks. Hohenzollern na 
tronie. hiszpańskim nie był nowym. Je- 
szcze. w marcu 1869 napomknął nam o 
tém ambasador cesarski w Berlinie i pa- 
tychiniast otrzymał polecenie, ażeby zro- 
bił br. Bismarka: uważnym na to, jak 
rząd cesarski taką ewentualność przyjmie. 

Hr. Benedetti nie zataił w rozmowach z 
kanclerzem związku północnoniemieckiego 
i z podsekretarzem stanu kierującym spra- 
wami zagranicznemi, że my w żaden spo- 
sób dopuścić nie możemy, żeby ' książę 
z domu pruskiego z tamtćj strony Pirene- 


ra przyrzekła, ze wszystkiemu zaradzi, co 
się héj t6ż rzeczywiście udało. 

Henryka byłaby niezawodnie jeszcze o- 
powiadała, co to był za list, który p. de 


ferson „podoiósłszy, swój:kielich, prosił zgro» 
madzonych głosem wzruszonym, aby z nim 
4a zdrowie przyjaciółki jego pani de Bel- 
legarde pili a pani de Bellegarde dzię- 
xowała. swojemu przyjacielowi panu Jef- 
ferson i przyznała mu powtórnie tę godność 
P. Jefferson był tak szczęśliwy, że wino 
połknął jednym łykiem, co mu się nie zda- 
rzyło, jak długo Żył, krztusił się jak wół; 
wszyscy chcieli go _ raczyć uderzeniami 
w plecy, a on się tak śmiał, że mu łzy do 
kieliszka spadały; reszta także się Śmia 
ła, a Horacy korzystał z zamieszania i ma 
łą rączkę Henryki du ust przycisnął; ba- 
ronową widziała to i pogroziła mu palcem. 
um zaś rozśmiał się i nie bał się wcale—i 
było to najweselsze, najhaśliwsze, najsze- 
leńsze, najmądrzejsze i najszczęśliwsze to- 
warzystwo, które się kiedykolwiek zebrało 


Pan hrabia i pani hrabina de Trohe, 
pan i pani Maza-Jefferson mieszkają w zi- 
mie w Paryżu, a lato przepędzają na wsi 
już to w Jefferson-Castle, już w zamku de 
lą Blanchóre. 

-| Hrabia de Trohè ma dwoje dzieci: chło- 
pca i dziewczynkę. Chłopak nazywa się Al 
bert ż imienia pani Albertyny de Bellegar- 
de. Jego chrzestna matka szaleje za nim i 


opowiada wszystkim, którzy chcą wiedzieć, | 


obraz '0jca, w jego latach. 
l K OUN I EO, 


że to żywy 


ów panował.- Hr. Bismark oświadczył ze 
swój strony, że wcale nie potrzebujemy 
być w obawie z przyczyny kombinacji, 
którą sam za niewykonalną uważa; kiedy 
zaś w nieobecności kanclerza związku hr. 
Benedetti myślał, iż musiał naglić i nie 


dowierzać, zaręczył mu p. Thiele pod sło- 


wem honoru, że ks. Hohenzollern naserjo 
kandydatem do korony hiszpańskićj ani 
nie jest ani być nie może. 

Gdyby można wątpić o szczerości tak 
stanowczych urzędowych wyjaśnień, dy- 
plomatyczne zawiadomienia nie byłyby 
już rękojmią pokoju europejskiego, stały- 
by się tylko matnią lub niebezpieczeń- 
stwem. Dlatego rząd francuzki uważał za 
stosowne przyjąć wyjaśnienia te przychyl- 
nie, choć ambasador nasz udzielił nam 
ich z wszelkiemi zastrzeżeniami. 

Rząd nasz nie chciał wątpić o dobrój 
wierze takowych, dopóki nie wyszła na 
jaw kombinacja będąca z niemi w rażącćj 
sprzeczności. Przez to, iż Prusy niespo- 
dziewanie cofnęły uczynione nam przy- 
rzeczenie, nie uważając nawet za stosowne 
uwolnić się .od przyjętych wobec nas Zo- 
bowiązań; wystosowały one do nas pra- 
wdziwe wyzwanie. Znając wtedy wartość 
najpewniejszych zaręczań pruskich mę- 
żów stąnu, musieliśmy uważać za nieuni- 
kniony nasz obowiązek żądanie wyraźnćj 
rękojmi, że nasza uczciwość nie będzie 
w przyszłuści narażoną na nowe nieporQ- 
zumienia. Musieliśmy przeto (co tóż rzer 
czywiście uczyniliśmy) obstawać przy żą+ 
daniu rękojmi, że zrzeczenie się kandy* 
dydatury uczynione w bardzo  ścisłćj 
formie stanie się stanowczóm i bezwzglę- 
dnóm. Ę 

Jasnóm jest, że dwór berliński wobeć 
historji bierze na siebie odpowiedzialność 
za wojnę, do którćj usunięcia posiadał 
środki, a którćj przecież pragnął. I śród 
jakichto okoliczności szukał on. wojny? 
Oto wtedy, gdy Francja od czterech lat 
dawała dowody stałego umiarkowania i 
wstrzymywała się w sumienności zanadto 
może wygórowanój od wezwania przeciw 
niemu traktatów zawartych za pośrednie- 
twem cesarza, których samowolne niesza- 
nowanie okazuje się ze wszystkich kroków 
rządu, który już w chwili podpisania my- 
ślał o ich obaleniu. 

Europa była świadkiem postępowania 
naszego i mogła je porównać z postępo- 
waniem Prus w całym tym okresie. Niech 
teraz wyda swój sąd o słuszności naszój 
sprawy. Jakikolwiek będzie wypadek wal- 
ki, oczękujemy bez obawy sądu współ- 
czesnych i potomności. | 


Racz itd. Grammont. 


Niemcy. 


Berlin 23 lipca. 
(Wyjątki z korespondencji.) 
.„„ Jechałem do Berlina 26 godzin za- 
miast 14 według przepisu i przez ten czas 
ani wysiąść z wagonu nie było można, 


ani'dostać bułki, chleba lub szklanki wody, 
gdyż wszystkie stacje kolei tak były za- 


walone rekrutami, przewozem amunicji i 
sprzętów wojskowych, żegnającymi idą- 
cych do boju ludźmi, że ryzykowało się 
zostać w miejscu wysiadłszy raz z wagonń, 
a'ten pociąg był już ostatni wolny dla 
przewozu prywatnych osób. Od wczora 
ustała komunikacja na linji z Berlina do 
Frankfurtu, tylko pozostaje dla wojska... 

Rząd otacza wszystko najgłębszą taje- 
mnicą, nie tak jak we Francji, gdzie dzien- 
niki naprzód już o. ruchach wojska, pla- 
nach rządu, obrachunkach obrony i-t. d. 
nieprzyjaciela zawiadamiają, tak że tenże 
i szpiegów nie potrzebuje... 

-a Bądzę, że należy, o ile tylko. jest 
w czyjćj mocy, uspakajać skłonne bardzo u- 
mysły do zapału, marzeń i wybryków u nas. 
Z dobrego źródła wiem, że w razie pe- 
wnego obrotu wojny wróg nasz zechce 
wywołać u nas czy to ruch, czy manife- 
stację, aby miał powód do jeszcze wię- 
kszego przygniecenia nas. Należy nam 
unikać starannie najmniejszego nawet 
objawu opinii, 

„..'.[u rzeczy tak stoją, że po zrobieniu 
z kwestji na pozór błahej, sprawy naro- 
dowej niemieckićj, takowa olbrzymie sto- 
sunki przybrała, Wszystko; do lat 50, po- 
wołene, spieszy ochoczo i z przekonaniem 
zwycięztwa do boju Już tu nie chodzi o 
formy etykiety dyplomatycznćj, o urazę 
osobistą, p pewne korzyści terytorjalne, 
ale o kwestję życia i Śmierci; o to, kto 
odtąd będzie nadawał kierunek polityczne- 
mu życiu Europy, czy cesarstwo francuz= 
kie, czy cesarstwo zjednoczonych Niemiec, 
czy systemat wolności, opartćj na woli 
ludu, czy tóż systemat monarchiczny, 
wspierający się na dogmacie. „z Bożćj 
łaski. Z jednćj strony powiedziano do 
Badenu: „jeszcze nie czas!* z drugiéj lu- 
bieni bardzo we Francji książęta Orleanu 
przypomnieli się sercu Francji. Miałyżby 
te skazówki być tylko prostym przypad- 
kiem? Czy tóż łączy je tajemna spójnia? 

Czas to wnet pokaże.... 

Zwracam jeszcze uwagę na to, jak z je- 


dnój strony mowy króla pruskiego umiar- 


kowane, a z drugićj mowa gazet, nawet 
półurzędowych kanclerza, pełną żółci, 
gwałtowności, jadu, wściekłego zarozu- 
mienia i zemsty. Są to środki podburza- 
nia namiętności ludowych... 

„„ W Berlinie niema wcale Polaków 
prócz wojskowych. Sejm zamknięty, a i 
na tym sejmie rzeszy niemieckićj nasi nie 
byli. Starsi się rozjechali, a młodych w 
części powołano do wojska... 

..«. Gwar po ulicach Berlina znacznie 
się umniejszył, wojsko po większćj części 
już wywieziono, a resztę. transportują w 
nocy, żeby zwykłego trybu życia mie- 
szkańców nie narażać... 

Dowiaduję się, że po hotelach rozpo: 
czną się i będą perjodycznie powtarzane 
policyjne inspekcje, a to z powodu wia- 
domości; jakie miała dostać pólicja, że 
znajduje się w Berlinie mnóstwo ajentów 
francuzkich dla donoszenia o ruchach 
wojsk, 


Włochy. 

Odbieramy następujący dokument: 

i SRP Rzym 24 lipca. 
Szanowny. panie redaktorze! 


Gdy w roku zeszłym sprawozdania o 
kanonizacji bł. Jozafata czasopisma, do 


których to przesłałem, nie raczyły podać |każde takie pismo na indes scriptorum 


do publicznej wiadomości, dla' uwolnienia | prohibitorum zasadzić. 


(dzeniu, które w oczach naszych na naj- 


się od zarzutu o niedopełnienie mego 
obowiązku przesyłam moje usprawiedli- 
wienie się, a razem protestację za nie- 
prawną konfiskatę oryginałów, prosząc 
uprzejmie, żebyś pan takowe w kolumnach 
pisma swego łaskawie umieścić raczył. 
Proszę przyjąć wyrazy wysokiego sza- 
cunku, z jakim zostaję itd. i 
; ~ Ks. Michat Dąbrowski. 


Protestacja. 


„Podając do pówszechnój wiadomości 
przez pisma publiczne pod dniem 2 maja 
r. 1865 o przebiegu sprawy kanonizacji 


aż do ogłoszenia stanowczego dekretu ka- 
nonizacyjnego, nadmieniłem, że o dalszym 
tóż toku tójże aż do końca nie zaniedbam 
sprawozdania podać, gdy Bóg najłaskaw- 
szy całą tę sprawę najświetniejszym try- 
umfem kanonizacji uwieńczyć raczy. 

Spełniło się to — dzięki najwyższemu 
Bogu — przez akt najsolenniejszy dnia 29 
czerwca 1867 r., jak całemu Światu wia- 
domo; lecz sprawozdania o tóm dla wielu 
przyczyn i przeszkód nie było: w mojćj 
możności rychlój wygotować, a które do- 
piero dnia 9 sierpnia 1869 ukończywszy, 
przesłałem trzy egzemplarze do czasopism 
1) do Czasu krakowskiego, 2) do Tygo- 
dnika katolickiego, 3) do Dziennika Po- 
znuńskiego. 

Długo nie mogłem się dowiedzieć, jaki 
los sprawozdanie spotkał; pisałem do re- 
dakcji Czasu krakowskiego, zapytując się, 
jaka przeszkoda tamuje ogłoszenie onego, 
oraz prosząc, aby choć w kilku słowach 
donieść ni raczyła. Odpowiedzi jednak 
nie otrzymałem; powiedziano tylko ustnie 
doręczycielowi mego listu, że „redakcja 
Czasu żadnego pisma odemnie nie otrzy- 
mała.“ Jakimby to sposobem się stało, 
odgadnąć uie mogę, albowiem wszystkie 
trzy ekspedycje jednocześnie sam na po- 
cztę zaniosłem, 

Dopiero Tygodnik katolicki d. 8 paźdz. 
1869 r. w nrze 41 oznajmił wtych sło- 
wach: ; 

„Ksiądz Michał Dąbrowski, Z. S. B. W. 
prowincjał, postulator sprawy kanoniza- 
cyjaćj bł. Jozafata, napisał sprawozdanie 
o kanonizacji bł. Jozafata, arcybiskupa 
połockiego. — Obszerne to sprawozdanie 
przesłał on do pism polskich, a także i 
do naszego pisma. Jeźli się nie mylimy, 
żaden z naszych dzienników sprawozdania 
tego nie ogłosił. Niewiadomo nam, dlą- 
czego inne gazety tego nie uczyniły; my 
oświadczamy, że sprawozdania publikować 
nie możemy dlatego iż ks. M. Dąbrowski 
przeważnie w bardzo nieprzychylnym du- 
chu występuje przeciw pewnemu zgroma- 


większy zasługuje szacunek. — Szkoda, że 
jeneralny postulator. nie ograniczył się na 
samem sprawozdaniu i dał się porwać do 
tylu szorstkich, ubliżających i osobistością 
tchnących zaczepek.* > 3 

W dziesięć dni potóm Dziennik Pozn. 

z dnia 19 października, w tym samym 
przedmiocie) wtorując Tygodnikowi kato- 
lickiemu, tak konkluduje; - 
„ „Chętnie bylibyśmy sprawozdanie mimo 
jego rozwlekłości ogłosili, gdyby doku- 
ment ten nie był przepełuiony zaczepka- 
ini rozlicznych osobistości* itd. 

Pod dniem 29 października roku 1869 
odpowiedziałem Tygodnikowi katolickiemu 
kategorycznie na powyższe mnie poczy- 
nione zarzuty, i dowiodłem, że nieogło- 
szenie sprawozdania z takich przyczyn nie 
ma żadućj podstawy, i Tygodnik katolicki 
w zacytowanćj argumentacji porywczo i 
nierozważnie fakta niezaszczytne, wymie- 
nione w sprawozdaniu, zaaplikował do ja- 
kiegoś pewnego zgromadzenia, za co cał- 
kowitą odpowiedzialność zostawiam Tygo- 
dnikowi katolickiemu; albowiem w sprawo- 
zdaniu nietylko o żadnem zgromadzeniu 
najmniejszćj nióma wzmianki, ale nadto 
osoby — do jakiegoby należały stanu — 
grubą pokryte zasłoną. Tym sposobem 
Tygodnik katolicki sam naprowadza każ- 
dego na domysł, że mu znane jest pewne 
zgromadzenie, które do takich czynów 
zdolne; ja zaś gołe tylko fakta wymieni- 
łem, za których prawdziwość najrzetelnićj 
zaręczam. 

Ale przypuściwsy nawet, że fakta wy- 
razone popełnione były przez osoby na- 
leżące rzeczywiście do jakiegokolwiek 
zgromadzenia, to i w takim wypadku Ty- 
godnik katolicki żadnćj nie miat podstawy 
do zatrzymania rzeczonego sprawozdania. 
Albowiem sądzę, że do redakcji téj na- 
leży wiele członków szanownych, którym 
historja kościelna nie jest obcą, a w tej 
opisane są zgromadzenia, z których nie- 
tylko sami święci wychodzili, lecz znajdo- 
wali się i tacy, z których i herezje po- 
wstały, wyrażone z imienia i nazwiska in- 
dywidua, ich złośliwe i bezbożne czyny 
szczegółowo spisane; pytam się więc ich, 
na co oni o tych czytali? a może nawet 
historje kupowali i co więcćj, tych na pa- 
mięć się uczyli? wszak to nie przynosi 
żadnego zaszczytu zgromadzeniu? czemuż 
nie wystąpili z obroną jak obecnie i nie 
powiedzieli profesorowi, że my tego uczyć 
się nie możemy, bo w tóm jest przeważnie 
w bardzo nieprzychylnym duchu wystąpie- 
nie przeciw zgromadzeniu, które w ocząch 
naszych na największy zasługuje szacu- 
nek??.. Dalój — najpierwsze i najświętsze 
zgromadzenie, które sam Chrystus z l2tu 
apostołów ufundował i największemi przy- 
wilejami udarował, a jakaż to w ewan- 
gelji jest historja o Judaszu? nacóż tę 
sami apostołowie spisywali? pocóż na- 
zwali Judasza zdrajcą i złodziejem ? wszak 
te wyrazy niebardzo są przychylne i nie 
słodko brzmiące; więc i tym zapewne 
Tygodnik katolicki poczyta: „że się dali 

orwać do tylu szorstkich, ubliżających 
i osobistością tchnących zaczepek* i czyli 
dla zbrodni Judasza inni apostołowie stra- 
cili szacunekr? a zatóm jedno tylko ja- 
kieś tam pewne zgromadzenie, nad któróm 
Tygodnik katolicki tak gorliwą' rozciąga 
opiekę, miałoby. być takiemi przywilejami 
ufortyfikowane, że chociażby które indy- 
widuum z niego i największe bezprawia 
popełniało, to o tóm nikomu ani słówka 
mówić nie wolno?.. i pisma, w którychby 
się znajdowały wyrażone fakta, chociażby 
o kim innym, to Tygodnik katolicki z oba- 
wy, aby w nich nie było aluzji do jego 
zgromadzenia, takim przywilejem jak gra- 
niczące: z Poźnańskićm władze, ma prawo 


bł. Jozafata, od początku zjawienia się |i 


|sięcy 4-ry, dziś oszustów umieszczają w:pokojach 


żołnierzy, ich wdów i sierot. „Nic nie mam prze- 


Niemców i z zachowania się,p. ministra, składam. 
ma ręce azanow. redakcji jednego. guldena Ww. 


it. d. tak że czasami niektó j 
mówią zwykła od atom dyr ooodZ jak 
Pak zdawałoby się, 
stósownićj możnaby nazwać za i 
ponieważ takie uchybienia częstokrog a 
trafiają się artystom mimowolnie, z nie- 
dostatku sił fizycznych 
nie czynią, a przez. publikację z imienia 
i nazwiska artystom samym ‘szkodę przy- 
noszą, a jednak nikt dotąd) zaczepkawi 
nie nayywa; nie omylę się. zapewne, że i 
w Dzienniku Poznańskim niekiedy znażdo- 
wały się takie opisy, zapytuję go więc, 
czyli tym dał intytulację zacz. pek 29, 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości z literatury i sztuki. 

Towarzysz nr. 9 zawiera: Obrazki z emigra- 
cyjnego życia, przeż Z. Gawareckiego. — Kartki 
z pamiętniką z czasów ostatniego powstania (c. d.). 
— Walery Łoziński i Wacław Zaleski. — Wiosna i 
jesień (z Berangera), przez Alfa, —Piwo.—Wiado- 
mości pożyteczne w gospodarstwie. 

Mrówa z Wawelu nr. 24 (ostatni z pierwsze- 
Bo rocznika) zawiera: Wskazówki juk się uczyć 
botaniki — Chleb razowy i biały. — Pogląd na dawną 
słowiańszczyznę. — 0 bożyszczach słowiańskich, 

Jutrzenka (czasopismo wychodzące w Kołomyi) 
ur. 5 (na okaz) zawiera: Od wydawnictwa. —Wia 
derko wody, obrazek rodzinny z czasów N4apoleo- 
na I, przez N, Jaskółkę (c. d).—Z życia w górach 
wiersz.—Słowo o oświacie, napisał Lew W. (dok ). 
= Korespondencje Jutrzenki. — Stowarzyszenie ku 
szerzeniu oświżjy w Kołomyi (c. d.). — Kronika. — 
Szarady, PANA: 3 

Przewodnik ekonomiczny nr. 15 zawiera 
Ankieta bankowa we Francji. — Dovre i złe skutki 
konkurencji kolei żelaznych. — Metoda pracy, — 
Kopalnie nafty w Ameryce północnćj, III, — Spra- 
wozdanie z ogólnego stanu urodzajów.- Rozmaite 
wiadomości. — Doniesienia rolnicze, handlowe i 
przemysłowe,—Piśmiennictwo.— Tabelka kursowa. 

Gmina nr. 68 zawiera: Odpowiedź na „Uwagi.“ 
— Towarzystwo pedagogiczne. — Korespondencje 
Gminy: z Żółkwi, z Gorlic — Z wielickiéj rady po- 
wiatowéj (dok.).—Kronika. 

A A TW A AS T E a L. 


Kronika potoczna j rozmaitości. 


„m Szef c, k, namiestnictwa p. Ludwik Pośsin- 
ger-Choborski powrócił do ga jpe 
Nagrodę za ocalenie życia. otrzymał wyro- 
bnik z Żywca Macićj Rogacz, który ocalił życie 
19-ietniemu chłopcu tonącemu w rzecze pod 
Żywcem. F. 
| t; Maksymiljan Bugielski prof. przy gimna- 
zjum św, Anny, umarł w dniu 27 lipca r. b. 
Zuowu na kolei lwowsko czerniowiecko-jaskićj 
zerwała woda most przy Ottynji — komunikacja 
przerwaną. WA ; 5 
Ucieczka.— Aresztowany w niedzielę za oszu- 
stwo Kabajski, który się udawał za zbiega 
z wojska rossyjskiego, uciekł we. środę: rano z a- 
resztu sądu krajowego w Krakowie, Znakomity 
to jak słychać z opowiadania łajdak i oszust, ale 
szczęśliwy dosyć, kiedy mu się udało tak prędko 
wywinąć, Dwóch świadków, którzy się przyczynili 
do jego aresztowania, wezwani.| zost. li już: post 
festum, na to chyba, aby podziwiać postęp ducha 
czasu. Bo kiedy przed paru laty, jeden z tychże 
świądków za zbrodnią: że sprzedawał bilety lo- 
teiji urządzonćj na korzyść umierającego kolegi, 
odsiedział w ciemnicy i smrodzie na zamku mié: 


na 1 piętrze z oknami bez krat wychodzącemi na 
podworzeę, gdzie żywego ducha, bodaj brytana 
jakiego dla ich pilnowania nie postawiono. Czyż 
mało u nas wojska? snać zmordowane jeszcze po 
ostatnim stanie oblężenia, i 

Z ulicy. — „Dziś rano na ulicy Grodzkićj spot- 
kałem młodego przystojnego wieśniaka w cza: 
peczce wojskowćj, z miną zdrądzającą na pierwszy 
rzut oka młodego „wojaka,“ z torebką podróżną 
na plecach, który przypatrzywszy mi się uważnie 
przystąpił dó mnie i zapytał nieśmiało: proszę 
téż pana, możeby pan mi powiedział, gdzie te 
werbują. do Francuza, słyszałem że ponoś na Flo- 
rjańskićj ulicy. Zdziwiony tćm zapytaniem, chcia” 
łem się dowiedzieć, zkąd przychodzi do téj wia- 
domości, ale tylkó wydobyłem ogólnik, że tak 
ludzie rozpowiadają, a mianowicie jakiś przejeż- 
dżający sądownik zapewniał, że do Francuzów 
w Krakowie werbują. Wytlómaczyłem młodemu 
ochotnikowi, że to musi być jakaś plotka, żeby 
spokojnie powrócił do domu i nie odrywał się od 
pracy w czasie Żniwa, na co otrzymałem odpo- 
wiedź, że on już dwa razy się bił, t. j; wr. 1663 
jako powstaniec, a następnie w r. 1866 jako. żoł: 
nierz w wojnie pruskićj i że go Prusacy poczę- 
Btowali (tu pokazał znak na szyi), więc chciałby 
im się odwdzięczyć, Nie wiem czy perswazje 
moję skutkowały, ale w każdym razie nie od rze 
czy będzie zwrócić uwagę na ten wypadek,* 

Odebraliśmy następujące pismo: 

„Skoro ma być neutralność to niech będzie ne: 
utraluość zupełną z równemi dla wszystk ch pra- 
wami. Państwo austrjackie oznajmiło światu ja- 
8b9 i wyraźnie, że w konflikcie dwóch zwaśnio- 
nych mocarstw pragnie zostać na boku nie mię; 
szając się w tę sprawę i patrząc tylko na to, żeby 
przy téj bójce dwóch, trzeci także nie oberwał, 
Tymczasem nie wszyscy obywat.le austrjackiej 
monarchji są tegoż samego zdanią i jak się do- 
wiaduję, niektórzy panowie Niemcy poczuwając 
się do solidarności z Prusakami, utworzyli w ne- 
utrainéj Austrji komitet mający się zajmować 
zbierąniem składek na rzecz rannych pruskich 


ciwko temu. i bardzo to jest pięknie ze strony 
tych panów, że się poczuwają do spełnienia obo- 
wiązków miłości bliźniego. Zdaje nam się także, 
iż w ten sam sposób zapatruje się na tę rzecz i 
austrjacki prezes winistrów i tymczasowy. kiero- 
wnik obrony krajowćj, skoro, zawiązaniu się po- 
dobnego komitetu nie zapobiegł ani wcześnićj ani 
teraz osobnym, zakazem, . Widzę nadto z tego, iż 
przesyłanie pieniędzy jednój ze stron wojujących 
nie uważa się bynajmnićj za złamanie neutralności, 
Biorąc więc. pochop z przykładów, owych panów 


walucie austrjackićj, ztą jednakowoż intencją, 
ażeby mój datek nie dostał «się rannym Prusakom 
ale ranny m Francuzom. Nie czynię tego z jakichś 
politycznych widoków, : 
ludzkości, 
taić, że m 


| rody: ; 
Przyjm szanowna redakcjo i t. q« 
K. 
Germanizatorowie von unten. — Mieliśmy 
sposobność oglądania „Lehr - Briefu« wydanego 
przez cech stolarzy i tokarzy w Bochni ktori 
tak opiewa: „Lehr-Brief. Wir . Unterzeichneten 
Vorstcher der ehrsamen Innung der bürgerlichen 
Vereinten Tischler und Drechsler-Zunft beurkun- 


| den hiemit kraft gegenwärtigen Lehr-Briefes; dagą 


PE . itd. itd. Bochnia am 12teņn 
Junii des Jahres 1870 (podpisano) Obervorsteher. 
Stanislaus Wach — Untervorstcher Karol Łięt: : 
kiewicz — Lehrkerr Dawid Sotschek: uj: 

Fakt ten nie potrzebuje komentarzy, Koledzy 
krakowscy panów Ober- i Untervorsteherów bo~ 
clieńskich mogliby im dać pod tym względem ña- e 
ukę i napomnienie, S T JB 
Aue Dis 16 lipca spadł grad'w Wicrź! © 
dziadki sę owcach w powiecie czorikowskim i 

t ził zboże w. polu va przestczeni około ty-: 
siąc sześćset morgów, — w powiecie zbaraskim ` 
om d. 12g0 b. m. grad zboże we wsi To- 
ciat Dair FA b. m. spadł grad w powiecie! 
stępujące wsie: Jade ti NW poba 

i 3 nowa, Jasienica, Lutczą, Do: 
maradz, Golcowa, Gwoźnica dolna ed dek 
, na_i górna, Ba: 
tycza, Górek z Wolą, Jabłonka i Hasta, © 

Pożary. — Dnia 7g0 b. m. z 
tem w powiecie skałackim 
Ogień miał być podłożony, 
ny k z, w powiecie kołomyjskim go” 

4 pożaru była. nieostrożność. 
Szkoda (w części zabezpieczona) wynosi 2000 złr. 
Dnia 8 b. m. zgorzałą w Sokoli w powiecie mo- 
Ściskim zagroda włościańska, Przyczyna pożaru 
niewiadoma. Szkoda wynosi 1000'złz, -2 Dnia 9 
b. m, zgorzał w Sądowćj. Wiśni<w powiecie mo- 
ściskim dom ze sprzętami, Przyczyna pożaru nie- 
wiadoma. Szkoda wynosi 200 złr, — Dnia 16 b. 
m. zgorzała w Zebranówce w powiecie śmatyń-' 
skim szopa. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szko- * 
da 60 złr. — Dnia 17 b. m. zgorzała w Tcleszni: 
cy w powiecie liskim zagroda włościańska. Przy- 
czyną pozaru była nieostrożność. Szkoda (w czę: 
ści zabezpieczona) wynosi 190 złr. 

Urzędy pocztowe.--Z dniem 24 lipca weszły , 
w życie urzędy pocztowe dla służby listowćj i war- 
tościowój w Bierzanowie: i Słotwinie, 

Przyjęcie, ambasadora franeuzkiegć w 
Wiedniu, —/'Noówo mianowany ambasador fran- 
cuzki przy dworze wiedeńskim książe Latour g 
Auvergne we środę o trzy kwandranse na trzecią 
wręczył Cesarzowi na uroczystóm pósłuchaniu swo. 
je listy wierzytelne, Dzień i godzina tego w obė- 
cnych: okolicznościach interesującego politycznego 
wypadku były-z łatwych do pojęcia powodów w < 
ścisłćj tajemnicy ; zachowane i charakterystyczną . 
jest rzeczą, że urzędowa „Wiener Ztg* podawa- 
łą fułszywą wiadomość, że nowy poseł będzie w. 
piątek przez Cesarza przyjmowany. Pomimo te” 
go tak przed: pałacem Lobkówików, jakotóż i na” 
Schweizerhof i na placu Franciszka w Burgu zę- 
brała się z początku nieliczna publiczność, ż rozz 
porządzeń policyjnych domyślająca się, że coś 
szczególnego zajdzie, a która potćm z każdą mi- 
nutą coraz więcćj się wzmagała. Większa część 
nie wiedziała co to'ma być i na co czekają i do- 
piero Francuzi w znacznćj liczbie zgromadzeni w 
Burgu udzielili. publiczności wiadomości: o wjeź- 
dzie swojego ambasadora. i 

W oczekujących tłumach rozpoczęły się jak na- 
turalnie zapalone rozprawy o polityce. Jeden z 
dobródusznych Wiedeńczyków oddzwał się z całą 
otwartością; „Napoleon jest: wielki,. ^ Bismark/ 
Jest także wie.ki. ,.. Jeden chciał nas zgubić ow: 
roku 1859, a drugi miałby był ochotę zniszczyć 
nas do szczętu w r. 1£66. I jeden i dugi nie ży: 
czą dobrze Austrji i jako” dobry Austrjak pra- 
[gnąłbym gorąco, gdyby się obaj nawzujem pogry* 
áli.“ Do téj rozmowy wmieszał się jeden z Frau. 
cuzów, dowodząc Wiedeńczykom jak najwyraźnićj 
jakim to wiernym i dobrym przyjacielem Au m 
jest ten cesarz Napoleon i ile 'Austrja może sko: 
rzystać na przymierzu z Frarcją. Na to odezwał 
się znowu jakiś młody rzemieślnik: „My Austrja- 
cy wiemy. kómu mamy. podziękować za tę dligą 
„reakcją po; 1850: roku, a teraźniejszą wojna do='2 
wodzi, że Napoleonowi nie ;chodzi o potoki kryi ; 
i dobro ludów, jeżeli wojna jest dla. niego jedy- 
nym środkiem aby się na tronie utrzymał.“ „Tak, 
tak, rzekł dobroduszny Wiedeńczyk, Napoleon 
jest wielki, ale i Bisńak ani/o włóś od niego! 
nie lepszy, Żeby się tylko cba:chóieli pogryść!ć: < 
Trzeci Wiedeńczyk odezwał się: „Spieszy; mi się + 
na przedmieście, ale czekam, bo jestem ciekawy, ... 
czy publiczność zrobi demonstracją kiedy ambą- 
sadot będzie przejeżdżał.« Jakiś student zape- 
wniał tego ciekawego, że gdyby wiwaty były za- 
mówione, to znajdzie się także kilku utalentową- 
nych gwizdaczy. Dobroduszny Wiedeńczyk na tą - 
wiadomość oświadczył, "że gwizdacze w każdym 
razie gorzćj na tóm-by- wyszli,” niż ci, co wiwat 
będą krzyczeć, boby ich zapewne. aresztowano i 
dodał: „Ja wnoszę moi panowie, żebyśmy się za- 
chowali tak, jak tego żądamy Od naszego rządu, 
to jest Ściśle neutralnie: Jeżełi pomimo tego będą 
gwizdać, to ja pierwszytakiema! panu paluę pię- 
ścią w kapelusz,“ cj 

/W tćj chwili zabębniono, po trzykroć 'zawoła- ; 
no: „Do broni!* warta wystąpiła pod broń inre- — 
zentowuła, sztandar robił honory, bo przez głó: - 
wną bramę jechał w pysznym Cesarskim pojeź- | 
dzie ambasador francuzki k; Latour d'Auvergne, 
w, mundurze francuzkićj dyplomacji ozdobiony ; 
wszystkiemi swemi orderami. Przy jego wjeździe 
wszyscy Francuzi odkryli głowy. Massą zaś pu- 
bliczności starała się dojrzeć rysy tćj nowćj 0s0- 
bistości pędzącój szybko w powozie. Książę jest 
czterdziestoletnim mężczyzną , silnój, i, wysokiej, 
postawy, z ognistemi oczyma i wesołą twarzą i. 
wygląda podobnie do jednego ze znanych wiedeń- | 
skich handlarzy zboża. Jod oo At 

Ambasador, naprzeciw którego siedział w.po- 
wozie jeden z szambclanów cesarskich, wysiadł 
przed, zajazdem Schweizerhofu i udał się szero- ` 
diemi schodami i przez wspaniałe sale, ozdobio- 
ne wspaniałemi gobelinami przedstawiającemi zyj — 
cięztwa ks. Eugenjusza nad Franchzami i Turkan 
mi, do cesarskićj sali tronowćj.. W pół godziny 
może ambasador ze swoją świtą powrócili do pa> - 
łacu Lobkowiców, a wkrótce rozeszły się takżo i - 
ciekawe tłumy.. ; Ę iah i 

Ucieczka przed wojną. — Od kilku dni ko: 
leją zachodnią i drezdeńską przybywa do Pragi 
wiele rodzin uchodzących z Niemiec, a mianowicie 


w 


gorzałą, w Tous- 
zagroda włościańske, 
— Dnia 8 b, m. zgo- 


myśli zamieszkać w Wiednit „i Gracu. „Przybyło 
tam także wielu z najbogatszych bankierów hama i 


REL 


kobiet, z których największa część na czas wojny > 
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© uchwałom ostatniego soboru, 


» 
y 


4 irgskich i frankfurtskich, przeprowadziwszy po- 


_ drugą stronę do koszar przeprawić, Prom ten 


| ła, a Żołnierze z całóm uzbrojeniem wpadli do 


~ którzy z decyzji sądowćj wypuszczeni byli z wię: 
| Gienia, ma wkrótce rozpocząć się znowu proces 
|, w Peszcie. Wezwano oskarżonych,. ażeby stawili 
l się do prezydjum sądu stolicy Węgier. 


k wysłać swoich korespondentów i rysowników na 
| jak Russell korespondent Timesa, Sala korespon: 


/ dard'”a itd. siedzą w Paryżu, bo jenerał Leboeuf, 
| francuzki minister wojny nie pozwolił udawać się 


| cuzkie Alliance religieuse universelle ogłosiło ze- 
, branie się w Paryżu kongresu filozoficznego, w 
, którymby brali udział ludzie postępowi i wolno- 
| my lni wszelkićj narodowości i religji. Kongres 
C ten byłby przedewszystkićm manifestacją usposo- | 


| 
1 


zednio swoje kassy zby miejsce bezpieczne, aby 
M dateji azukać schronienia, 

Zmiany na kolejach niemieckich w sku- 
sik wojny. — Haudel za granicą w skutek wy” |, 
| „chłój wojny ograniczony został na bardzo małą 

ko liczbę dróg komunikacyjnych i jaż teraz 28 

wiudniowo i północno niemieckich kolejach po- 
| trzymano zupełnie lub ograniczono przyjmowa- 
towarów. jana 

Nedług pewnych wiadomości nie przyjmują ka 

" parów ani rzeczy ną fracht następujące rolde 
- ska wschodnia kolej i berlińsko-gzczeci ska, 

„reńska kolej w Badeńskićm, berlińskoaanaie ka, 
bez lińsko-magdeb urska,magdebursko hann s 
ima plebursko-lipska, daléj kolej hanower8 7 R eJ 

ca Ludwika i północna, tudzież kolej z 30 en: 

4 do Lipska, Takież samo Eo. ha: 
pio iło na drodze Oderberg przez Wrocław i 

BRACIE iéj zachodnićj kolei przez Wiirz- 
Piren ua oreskig sig nfels dla południowo- 
Pary, Aschaffenburg i Lichteniel A 
kiego i belgijsko-holenderskiego handlu i do 
‘ z nyer: na kolei zachodnićj Elżbiety 
** r jonji przez Eger; u F d Kek 
ý strzymany jest handel z ranojg przez, Se 
i Forbach: na kolejach badeńskich i heskich, ja- 
Kotók do Szwajcarji. Wolne są jeszcze transporta 
zeskićj zachodnićj kolei przez Furth do stacji 
bawarskićj wschodnićj „kolei i mogą jeszcze być 
posyłane bawarską koleją rządową aż do Moguncji: 
mgka, bydło (żywe albo zabite), zboże, jarzyny i 
owies z wyjątkiem Szwajcarji, Na zachodnićj kolei 
Elżbiety wolny jest jeszcze przewóz na Salzburg 
i Passau wiktuałów i jarzyn (mąka, mięso, bydło, 
siano, owies), ale tylko do niemieckich stacji. Na 
wschodnićj bawarskiej kolei przesyłanie transpor- 
tów nie jest jeszcze ograniczone, Pociągi osobowe 
na wszystkich kolejach zagranicznych są jeszcze 
wolne do użytku publicznego. Tylko ną berlińsko- 
anhaltskićj kolei począwszy od 24 t. m. już nie 
chodzą, Pn: 

Podług późniejszych wiadomości koleje bawar-. 
skie przyjmują znowa transporta zboża i mąki na 
Lindau do Szwajcarji i Vorarlbergu, także do 
Bawazji, Wirtembergu, do Badeńskiegó i Hessji, 
z wyjątkiem transportów posyłanych z Norymbergji 
przez Wirzburg do A:chafienburga. 3 

Na kolei między Tyrolem a Salzburgiem nastą- 
piło także nagłe powstrzymanie ruchu trauspor- 
towego, z powodu czego izba handlowa w Salz- 
burgu wystósowała do ministerstwa handlu 28 t, m. 
telegram z prośbą o zaradzenie temu niekorzy- 
stnemu rozporządzeniu kolei południowej. Jeszcze 
tego samego dnia odpowiedziało ministerstwo przy- 
chylnie, a mianowicie, że ze strony kolei połu- 
dniowćj poczyniono potrzebne kroki do przywró- 
cenia ruchu między Kufsteinem a Salzburgiem. 

Zatonięcie żolnierzy pruskich. — W Wro- 
eławiu 25 t: m. zdarzył się wypadek, który mo- 
cno zaniepokoił całe miasto. Dwie kompanje gre- 
nadjerów w liczbie około 400 ludzi po skończe- 
niu ćwiczeń na błoniach weszły na wielki prom 
na Odrze, która właśnie wezbrała, chcąc się na 


wa, Zdzisław Jakubowski z Kongresówki, Ksiądz 
Pietrawski z Niwojowiec, F. Leimdorfer dr med. 
z Podola, Br. Lewar- 
ki v i Karol Drzewicki ob. z Kon- 
gresówki, H. Dziwanowski ob. z Królestwa, Lud- 
wik Westenholz z Dąbrowy, Romuald Gabryłowicz 
z Kongresówki, Zdzisław Stoiński w. d. z Otwino» 
j 1p. z Tyrolu, J. Kalmus z Pra- 
gi, K. Lutz kup z Wiednia, W. Pasłowski z Wiednia. 


Sprawy sądowe: 


meem 


PROCES 
Langrand bumonceau. 


Do niedąwna wszystkie dzienniki zagra- 
niczne zajmowały się obszernie procesem, 
w który są pośrednio wmieszane lub do- 
tknięte osoby z najwyższych sfer, a mię- 
dzy niemi papież i cesarz austrjacki. Uwa- 
żamy więc za stósowne, podać czytelnikom 
naszym wiadomość o tćj sprawie. 

W. jednym niespełna roku trzy olbrzy- 
mie popełniono oszustwa, które do dziś 
dnia uchodzą bezkarnie i pogrążyły w nę- 
dzy ‘tysiące ludzi. SK 

Pierwszą ofiarą padła Fraucja. 

Państwo rzymskie przystąpiwszy na po- 
zór do związku monetarnego, wypuściło 
kilkadziesiąt milionów fałszywój monety, 
która pod powagą i popiersiem panujące- 
go papieża, była przyjmowaną przez ludy 
i wszędzie kursowała. 

Dopiero Szwajcarzy zdziwieni masą kur- 
sującćj monety papiezkićj, wpadli na myśl 
skontrolowania takowój,.., i okazało się 
że frank nie więcćj jest. wert jak 80: cen- 
timów.— Trwoga niezmierna w Szwajcatji, 
Belgji, Francji i Włoszech, a rezultatem 
było, że prywatni ponieśli straty na 12 
milionów. — Operacja ta finansowa zrobiła 
wielkie wrażenie. ` 

Nie daléj jak dwa miesiące po téj spe- 
kulacji, rząd włoski odkrył i zaaresztował 
całą bandę oszustów, którzy się tytułowali 
katolickimi bankierami. » 

W Neapolu pojawiła się cała szajka ja- 
kichś imaginacyjnych kapitalistów, których 
kredyt i uczciwość protegowane przez du- 
chowieństwo, wprowadziły w błąd całą 
prawie ludność. — Panowie ci przyjmowali 
kapitały obiceując bajeczne procenta, u- 
płacając je z kapitału. 

- Protegowani przez rząd rzymski i ajen- 
tów burbońskich i wiele osób z arystokra- 
cji, a nawet przez koronowane głowy, na- 
gromadzili ogromne summy i w końcu zni- 
kać zaczęli. — Rząd włoski schwytał kilku 
z tych ichmościów i oddał sądom. Rozją- 
trzona ludność chciała zabić oszustów, któ- 
rych życie uratowała tylko siła zbrojna 
włoska. — Tysiące familji są dziś w nę- 
dzy, ale co najdziwniejsze, że kilkunastu 
podrzędnych ajentów z pomiędzy ducho- 
wieństwa, padło ofiarą oszustwa. (C. d.n. 
Część urzędowa. 

-Ck szef namiestnictwa miańował w myśl 
rozporządzenia ministerjalnego z d. 1 września 
1866 (d. u. p. 1. 107) następujących urzędników 
technicznych komisarzami dla wypróbowania i nad- 
zorowania kotłów parowych: c. k. nadinżyniera 
Władysława Dutczyńskiego w Tarnowie dla po- 
wiatów Tarnów, Pilzno i Dąbrowa; c. k, inżynie- 
ra, Wiktora Wisłockiego w=Tarnopolu dla powia- 
tów. "Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Skałat; c. k. 
inżyniera Egidyusza Dziubińskiego w Bochni dla 
powiatów Bochnia i Brzesko; c. k. adjunkta bu- 
downictwa Dominika Opatowicza w Stryju dla po- 
wiatów Stryj i Żydaczów; c. k. adjunkta budo- 
wnictwa Konstantego Morawieckiego w Krośnie 
dla powiatów Krosno i Brzozów; e. k. adjunk'a 


prowadzony był na żelaznym łańcuchu przecią- 
gniętym z jednego brzegu na drugi. Równocześnie 
obok promu płynęła łódź, w któréj także część 
żołnierzy się przeprawiała. W pułowie rzeki ude- 
rzyła ta łódź nieszczęśliwym wypadkiem tak sil- 
nie o wielki prom, że natychmiast się przewróci- 


wody. Ich koledzy stojący na promis podawali 
im ręce, chcąc ich ratować, w skutek czego sku- 
pili się wszyscy na przód promu tak, że ten po- 
chylił się ukośnie i woda się do niego dostała, 
Nadto żołnierze wpadli do wody. z łodzi „chwyta. 
li się to przeciągniętego łańcucha, to promu. W 
skutek tego jakotéż wciskania się wody, rozpękł 
sig statek i zanurzył w wodzie. Przestrach i za. 
mieszanie doszły do najwyższego stopnia i cho- 
ciąż wszyscy żołnierze umieli pływać, było to nie- 
podobieństwem ratować się, „z powodu pakunków ja- 
kie na sobie mieli i z tćj okoliczności, że jeden cze- 
piał się drugiego. Flisacy ze statków kupieckich w 
pobliżu stojących wpadli na szczęśliwą myśl, ażeby 
rzucać im belki, deski i kłody do rzeki, na któ- 
rych można się było ratować, Przybyli także na 
pomoc żołnierze z pobliskiego placu, tak, że u- 
dało się wszystkich po większćj części uratować, 
Około 20 ludzi wydobyto wprawdzie na ląd pra! 
wie bez oznaki życia, staraniem jednakże nad- 
biegłych na pomoc lekarzy przywróceni: zostali 
do przytomności. Tylko trzech ludzi, których na 
drugi brzeg wyciągnięto i którym nie można bys, 
ło zaraz dać pomocy, padło ofiarą tego wypadku. 

Proces księcia Karageorgjewicza:— Prze- 
ciw oskarżonemu w roku zeszłym, z powodu za- 
mordowania ks. serbskiego Michała Obrenowicza, 
b. ka. Aleks. Karageorgjewiczowi i jego spólnikom, 


Andrzeja: Kukurudzę „we «Lwowie. dla powiatów 


tów Brzeżany, Przemyślany, Rohatyn i Bóbrka. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


O rzeczach finansowych i o 
spekulacjach. na giełdzie. 

) à (Dalszy ciąg.) 

Ludzie rozpoczynający po raz, pierwszy 
spekulację giełdową, widzą z zadziwieniem 
a nawet pewućm uspokojeniem umysłu tam 
repreżentowańe różne warstwy spółeczeń- 
stwa: bankierów, przemysłowców, kupców 
znakomitych i dobrój reputacji, ludzi nieza- 


Dzienniki angielskie jak zwykle zamierzały 
przyszły plac boju. Dotąd jednakowoż ci panowie 


dent Daily Telegraphia, Henty korespondent Stain- 


korespondentom dzienników frencuzkich za ar- 
mją, a ambasador angielski nie chciał się podjąć 
wyrobienia dla Anglików szczegółowego pozwo- | 
lenia. 
Kongres filozoficzny. — Towarzystwo fran- 


mi sprawami i cała rzecz wydaje się po- 
ważną i wcale niebezpieczną. 
Nietylko prywatnych, ale kupców zhoża 


koliczności do spekulacji na giełdzie a to 
się dzieje prawie zawsze podczas stagnacji 
handlu, którym się ludzie trudnią*z powo: 
łania, |, ' - 
- Przyzwyczajeni do obracania swym kapi- 
tałem, wielkim czy. małym ciągle, nie wy- 
dawania go z rąk, nie mogą się zdecydo- 
ytiwizmowi i materialne og) zaš przeciw |wać podczas stagnacji handlowéj złożyć go 
Ionto, aa materjalizmowi, Już wiele zna- gdzieś ma pewny mały procent; 'tylko: roz- 
i poczynają operacje finansowe na giełdzie 
w przeświadcztniu, że ryzyko nie jest tu 
większe, jak w ich handlu. i 
Jeżeli więc kupcy, handlarze, fabrykanci. 
ludzie przezorni i zwykle w swych przed- 
siębiorstwach ostrożni; wdają się w speku- 
lącje tego rodzaju, dla czegóż ja, powiada 
Sobieczłowiek bez zatrudnienia, z jakimś 
funduszem pieniężnym, lub dyletant pólity- 


bienia religijnego postępowego i z tego powodu 
wystąpiłby -z. polemiką, zjednćj strony. przeciw 


prezesa kongregu listy z wyrażeniem awojćj sym- 
patji i przyrzeczeniem wzięcia udziału w kongre- 
nie. Wypadki polityczne i wojenne jednak jak się 
zdaje, nie dozwolą doprowadzić do skutku tego 
zamiaru. Prawdopodobnie oręż i dyplomacją roz. 
strzyguą także niejedną ze spraw religijnych i fi- 
Jozoficznych, będących obecnie na porządku dzien .. 
mym, i wyręczą w tém mówców i uczonych prze- 
mawiających z t:ybun, bo przy huku dział mogą 
się łatwo zatrząść niektóre zasady niedawno „przy 
odgłosie grzmotów Światu oznajmione, 00 0 


Wszak może, więcój mam rozumu, jak tamci. 
A. jeźli złożywszy: pewną kwotę na po- 
i rycie możliwych strat czy w jakimś ïn- 
stytucie bankowymi, czy u ajenta giełdowe- 
80. kupi, Jakie papiery, pa Spekulacje i na 
nich: w krótkim: czasie: zarobi: znaczną w 
stosunku “do wkładki swój sumy, wtedy już 
Jest pewnym siebie ; fma- przekonanie, że 
on tylko zna się na rzeczy, 
się rachować z okolicznościami i. byle: jaką- 
kolwiek zrobił: operację, już j zysk maza- 
HOTEL DREZDEŃ: jechali: JWJK. Wa-|PEWUlODY. |. a po oaoa gaisog isbodobo 
lenty Baranowski iaae Kabina, Ks, Eugenjusz|. Nie potrzeba. dodawać, 
Warszawski kanonik z Lublina, Ks, Zenon Garlic- | rezultat jest prawie: zawsze Wręcz przeci- 
Ri sekr. „bisk, z Lublina, Zygmunt Loga, Józef 
“hueider  küpoy E Wiednia, M. arer. olp 
Song, esówki cet Drohojewski w. d, z Ga- 
Mji, Józef Zieliński ż Mołdawji. 
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HOTEL SASKI przyjechali: Katarzyna Łempicka 
ob. z Sandomirkisgo. Barbara Jadwiga Bruno ob. 
z Sandomirskiego, Stanisław Plewczyński eme: 

2 Turska, Marja Czyżewska z córką i kuzyną ob, 
Królestwa, Michał Chodorowski z żoną ob; watel 
z Wilna, Roman Iwanowski radca dworu. z Kielc, 
W. Rzewuska, J. Wrotnowska obywatelki z Kró- 
jstwa, Władysław Semetkowski z żoną obw. ze 

iwowa. a. 
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macjach, wiadomościach pewnych, a co 


do tego, 
kredyt 


kszy procent, jak wynosi eskomta ich strat 
prywatnych. 


wilejów spekulanci prywatni nie mają; dla 
nich więc trudności operowania otwartemi 
kartami większe. 


dowćj można się ustrzedz wielu i bardzo 
wielu szkopułów, o które się rozbijają, do- 
wolne i niepraktyczne kombinacje prywa- 
tnych spekulantów. 


Chrzanowa (J. B) poruszającą na nowo 
dawniéj już w Kraju podniesioną kwestję 
kopalni węgla w Maniskach, któréj dla 
zbytniéj obszerności dosłownie umieścić 
nie możemy. Przytoczymy z niéj tylko. wa- 
żniejsze punkta, 
denta wpływaj 
przedsiębiorstwa. 


administracji, 
tylko nie dołożyła dostatecznój: staranno- 
ści, 
Zarzuca jój pod tym. względem korespon- 
dent, że naprzeciw tak. zwanćj „żygawce*, 
która roboty 
sypuje' piaskiem 
krągłych, które 
parciu od żaprówadzonych w Maniskach 
owalnych. 


budown. Mikołaja Kukalskiego w Jaśle dla po-. 
wiatów Jasło i Gorlice; c. k. adjunkta budówn. 


Lwów; Gródek i Jaworów ; c.k. adjankta budown.. 
Antoniego Dzbańskiego w Brzeżanach: dla powia- bad 


leżnćj pozycji etc. etc. Każdy znich robil 
interesa, zdaje się być zatrudniony ważne- 


i surowych produktów znęcają-chwilowo o-. 


czny, nie miałbym spróbować szczęścia 2. 


Nad dolną Odrą pod dowództwem y 
cia meklenburgskiego dla zasłcnięcia Ber- 
|lina. 2 korpusy linjowe i 5 dywizji obrony 
I| krajowej, -razem 58,000-ludzi; nad rzeką 
e, | Ems pod duwództweni Herwartha v, Bitten- 
__|feld 


> ERAJ 2- piątku 29 lipca 1870. 


Ò tych naturalnie nie ma mowy,, którzy | jowej, razem 58,000. Nad Renem: koło- Ko- 
swe fundusze umieszczają w walorach pa“ lonji pod „dowództwem Steinmetza 2 kor- 
pierowych, niejako w kasie oszczędności. |pusy armii i 2 dywizje obrony krajowćj, 
Dla nich różnica niekorzystna nawet na | razem 50,000; brzy ujściu Menu pod do- 
kursie, jest mnićj więcćj obojętną. wództwem księcia Fryderyka Karola 6 kor- 
Na chwilę, na krótki czas i to: wystar- | pusów armji, razem 180,000, wreszcie nad 
cza. Ale. kto bezwzględnie, nie dopuszcza- górnym Renem .pod dowództwem księcia 
jąc żadnój kontrawersy, a priori twierdzi |uastępcy tronu 2 pruskie korpusy i woj- 
i przy tóm obstaje, że giełda a „ruleta“ | Ska południowo-niemieckie, razem 166,000 
lub „hazardowna gra w karty“ to jedno| Z tego obrazu rozstawienia wojsk nie- 
i to samo — ten nie zna rzeczy albo my- | mieckich łatwo poznać można, jak szkodli- 
śleć nie umie. Dość sobie uprzytomnić j wie oddziałała na wojenną -potęgę Prus 
różnice dotykalne: »,|przewaga floty franeuzkićj, odciągająca 
Czy biała, czy czerwona kula padnie, | znaczną część wojska pruskiego z głównćj 
ta lub owa karta, to od wyrachowania nie | linji bojowćj. Cała armja pruska wynosząca 
Salei; e. ` |do 650,000 może zaledwie w jednym punk 
Jeśli zaś bankier lub spekulant wie,że|cie 200 000. ludzi zebrać. Obecnie więc 
dochody z przedsiębiorstwa przemysłowe- | może Francja łatwo przeważóemi siłami! 
go, czy jest kolejowóm czy innóm; coraz 
wzrastają, lub że dywidendę jakiego ban- 
ku obliczono na 10 złr, a on da w tym 
roku 15 złr. — to nie wolno o jego ope- 
racji œ /a. hausse powiedzieć, że speku- 
luje na ślepo, jakby grał w ruletę. © : 
A nawet w czasach zwykłych, spokoj: |: 
nych, jeśli obrachowuje, że stosunkowo 
do dochodu cæleris paribus, akcje jednój 
kolei stoją niżćj. jakby stać powinny w; 
porównaniu z drugiemi i kupuje na spe- 
kulację niżéj stojące,. nie czyni tego 
na chybił trafił. TE 
A cóż dopiero mówić o lepszych infor- 


przedtćm jednak otrzymamy zapewne wia- 
domości o wylądowaniu Francuzów i posu- 
waniu się prawego ich skizydła. Wieści 
te będą oznaką, że wkrótce nastąpi głó- 
wne «derzenie nad Renem. Jaki będzie 
wypadek walki, ` trudno: przewidzieć, ale 
według wszelkich obliczeń przypuszczać 
można, że zwycięztwo odniesie strona za- 
czepiająca, Jeżeli prawdą jest, co donoszą 
o rozstawieniu wojsk i jężeli Francuzi na- 
leżytą rozwiną energję. F..008, 

Zapał, z jakim młodzież francuzka spie- 
szy pod znaki narodowe, przypomina czasy 
rewolucji. W samym Paryżu zgłosiło się 
w pierwszych 3 dniach 15,000. ochotników, 
a w całćj Francji liczba ich przenosi po- 
dobńo 85,000. W Metz aresztowano jednego 
z korespondentów dziennika Times, ale za- 
raz na drugi dzień puszczono go na wol- 
ność. W tymże mieście schwytano także 
dwóch szpiegów pruskich i to podobno na 
gorącym uczynku; odstawiono ich natych- 
miast do Paryża pod eskortą żandarmów. 
Piechota francuzka polega z niezachwianą 
ufnością na dobroci swych. shassepotów 1 
nader troskliwie z nimi się obchodzi. 

Strassburg przedstawia obecnie, jak pi- 
sze Currier du Bas - Bhin, nadzwyczaj 0- 
żywiony widok. Na wszystkich ulicach peł- 
no rezerwistów, którzy do swych korpusów 
wstępują. Mają oni wszyscy w twarzy, jak 
powyżćj wymieniony dziennik francuzki pod- 
uosi, wyraz zimnój, nieugiętćj determina- 
cji, która jest jednym z głównych przymio- 
tów Alzaczyka. Dnia 17-b. m. odkręcono 
most kolejowy po obydwóch brzegach, naj- 
przód: ze strony: badeńskićj. Środkowa część 
mostu stoi izolawaną: i może być, jak to 
przy. budowaniu. tego międzynarodowego 
mostu przewidziano, ták z: prawego jak i 
lewego brzegu w. powietrze wysadżoną, — 
Most łyżwowy również d. 17 b m; róz- 


główna wczesnych w rzeczach polity- 
cznych; czy te nie stanowią bussoli pe- 
wnćj do orjentowania się? i zastosowania 
co się wie, swych operacji gieł- 
dowych ? 
Zresztą domy bankowe mają znaczny 
(przywiązany do firmy), nie po- 
kryty, który im pozwala spekulacje swe 
rozciągać na wartości przynoszące wię- 


Tych wszystkich korzyści i niejako przy- 


Jednak ze znajomością maszynerji gieł- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„ O kopalniach węgla. 
Otrzymalimy korespondencję z okolic 


które zdaniem korespon- 
4 na niepowodzenie tego 


Główną winę przypisuje korespondent 
która. zdaniem jego nie- 


ale i błędy techniczne popełniała. 


górnicze zalewa wodą i za- 

; nie użyła cylindrów 0- 
daleko silnićj opierają się viedzic i ) 
lem “i Strassburgiem utrzymują: jedynie za 
pomocą promów. Bezpośrednia. komunika- 
cja pocztowa pomiędzy obydwoma brzega- 
mi już od dnia-16-b. m. wieczorem usta- 
ła. Listy i gazety przesyłane bywają przez 
Szwajcarją. Pomiędzy Strassburgiem a Pa- 
ryżem już w dniu 17 b. m. nie kursowały 
pociągi towarowe; dla. osób wychodziły tyl- 
ko codziennie dwa pociągi przyspieszne, po 
jednym rano i wieczorem a prócz tego od- 
chodził jeszcze jeden pociąg. mięszany. 

' Tenże dziennik: donosi również 0 areszi 
towaniu pruskiego majora czy pułkownika, 
który chciał zdjąć plan fortyfikacji. Jeden 
z kaprali-miał: go uchwycić: itza to: awan- 
sował nia sierżanta, 

Szef sztabu jeneralnego jen. Moltke miał 
się d 25 b. m. w następujący sposób wy- 
razić wobec jedńegó z angielskich kores- 
spondeutów: „Gdyby Francuzi do -d+-21-b 
m. byli przeszli Ren, łatwoby byli mogli 
zająć Frankfurt i utrudniliby nadzwyczaj. 
nie operacje nasze przeciw flocie francuz- 
kićj na wybrzeżach północnego morza i 
Bałtyku. Teraz zaś niema się już czego 
obawiać, Francuzi nie przyjdą tak łatwo 
do Frankfurtu. * 

Oddział pruskich żołnierzy, którzy przez 
pomyłkę pojechali koleją do Bazyleji, zo- 
stał rozbrojonym przez Szwajcarów i ode- 
słanym na granicę. 

Wiadomość, że w okolicach Saarlouis 
i Saarbrücken przekroczono: granicę i sto- 
czono kilka potyczek, nie potwierdza się; 
tylko tu i owdzie—jakeśmy to już kilka- 
krotnie donosili — padło kilka_strzałów w 
drobnych starciach przednich straży. Pru- 
sacy zabrali podobno kasę urzędu cło- 
wego: w Schrecklingen=i zburzyli: kolój że- 
lazną między Saargemiind i Hagenau. >. 

Telegramy doniosły już” 6 potyczce, 
która się przed Niederbronn (na teryto- 
rjum francuzkióm, w drodze do Bitsch i 
Hagenau) odbyła. Jenerał Pierre de Ber- 
nis. dowodził brygadą jazdy złożoną z.2 
pułków, tj. co najwięcój 1400 ludzi. Od- 
dział bawarski, wysłany ną zwiady, skła- 
dał się zapewne także z jazdy. Całe zde- 
rzenie się nie przechodziło granic drobnój 
utarczki, w którćj tylko część brygady 
jeńerała Bernis brała udział ! 


Dalsze zarzuty nieudolńego wzięcia się 
do. rzeczy opiera na: zdaniu znawców pru- 
skich. Z okazji kupna lasów lipowieckich, 
nabywca ich :hr. Ztenkel. ze Szlązka zwie- 
dzając. kopalnie Manisk, oświadczył chęć 
nabycia ich z dodatkiem, że-za trzy mie- 
siące „okolica miałaby dostatek węgla z 
zupełnie urządzonój kopalni. Znawcy zaś 
techniczni z kopalń pruskich znający prze- 
bieg rzeczy w Maniskach oświadczyć mieli, 
że przy użyciuwłaściwszych Środków -z na- 
kładem -60,000 talarów można usunąć sta- 
nowczo „wszelkie przeszkody i wyzyskiwa- 
nie kopalni wprowadzić w bieg regularny. 
Na podstawie: tych danych wyraża ko- 
respondent nadzieję, że poseł chrzanowski 
podniesie tę kwestję na sejmie i nietylko 
adawczćj komisji ale wyraźnego śledztwa 
na zbadanie tój- sprawy żądać będzie. 
„My zaś maniy nadzieję, że administra- 
cja Manisk zaniepokojone upadkiem przed- 
siębiorstwa umysły zechce uspokoić pu- 
bliczńćm wyjaśnieniem zawad, jakie na- 
potyka,-i środków, jakich na pokonanie 
ich używa; w przeciwnym bowiem razie 
musielibyśmy dać wiarę czynionym jój za- 
rzutom i domagania się o śledztwo urzę- 
dowe w czasie kadencji sejmowój popierać. 


_ Wiadomości wojenne. - 


Cała armja francuzka gotowa już do bo- 
ju, czeka tylko rozkazów, by wyruszyć i nie- 
bawem rozpocząć wojenne działania, Plan 
operacyjny: Francuzów dotąd jeszcze -ukry- 
wa się w tajemnicy. Ajenei jenerała Goe- 
ben, któremu polecono uważać na wszelkie 
ruchy armji frańcuzkićj aż do czasu przy» 
bycia jenerała Moltke, usilnie choć dotąd 
bez skutku” się starają, by się dowiedzieć, 
które oddziały armji francuzkićj wysłane 
zostały do północnych portów Francji, by 
tamże wsiąść na okręty: Rozeszła "się bo- 
wiem-dziwna cokolwiek pogłoska, żę flota 
francuzka otrzymała rozkaz przewiezienia 
stu tysięcy wojska. Mówią nawet, że wię- 
ksza część wojska przybywającego z Alge- 
ni ma wziąć udział'w wyprawie na półno- 
cne wybrzeża pruskie i.że wskutek tych 
niepokojących pogłosek, Jen. Goeben miał 
doradzać, by do Hanoweru, Meklenburg- 
Schwerin i Meklenburg-Strelitz więcćj prze- 
znaczyć wojska, niż pierwotnie” zamyślano. 
Rzeczywiście też korpus stojący w Magde- 
burgu-skierowaro już na Berlin. Z drugiej 
wszakże stródy pewnóm jest, że jaż lod 4 
dni wstrzymano dalsze ruchy 
wojska bawarskiego z powodu 
braku p ostateczny zapasów 
żywności i innych przedews: st- 
kiem Wirtember F A 
cych względów... |— có 

Dla- obrony!. półoocnych* wybrzeży -Nie- 
miec utworżóne zostaną podobne trzy ár- 
mje, równie. jak 1'dla obrony żachodnićj 
granicy Renu. Liczebny stósunek podzieło- 
nych sił wojennych. będzie następujący: 
w, księ- 


Na uwagę zasługuje ta okoliczność, ze 
naczelnik jeneralnego sztabu franeuzkiego 
jen. Leboeuf sam wysłał depeszę ʻo téj 
utarczce. ; rę 

Według tego sztab jeneralny: francuzki 
musi się już na granicy znajdować, *pod- 
czas gdy pruski sztab jeneralny dotąd 
jeszcze w Berlinie zostaje. | Zdaje się, że 
mawet Napoleon już jest Przy armji: lub 
lada chwila tamże przybędzie. Tóń sa- 
mém można się spodziewać rozpoczęcia 
niebawem wielkićj akcji. | ze 


ER 


-= Wiadomości telegraficzne. 


" Peszt 26 lipca. Dla ministerstwa oświa= 
ty uchwalono dodatkowy kredyt 637,057. 
Ustawę municypalną przyjęto ôw trzecióm 
czytaniu 150 przeciw -100 głosom. 

Feszt, 26 lipca. W skutek artykułu 
Eliónera wystósowanego Przeciw Klapće, 
Koracsowi, Feldvaryemu i ianym posłom 
interesowanym w fabryce maszyn przyszło 
dziś w bufecie jżby posłów międsy Klap= 


Iókórpus armji i 5 dywizji obrony kra- ką, Fólvarym i Czernatonym_ redaktorem. 


Z królem. Nie jesteśmy. odpowiedzialni za 


wiedziono, a komunikację. pomiędzy Keh-| 


|nia powyższych postanowień Francja i 


Ellónera do niesłychanego skandalu. Klap- | pruskie. W każdym razie 


ka oświadczył, - że pojedynek z Czerna- 
tonym jest niemożliwym, — mogą: skan- 
dale powtarzać się tak długo, aż. Czer- 
natony przyzna się do potwarzy, 

Berlin; 26 lipca. Prov. Coresp. oświad< 
cza, że Prusy: w uzbrojenin. wcale nie stoją 
w tyle'i zaręczą, że niemieckie ziemie nie 
będą narażone nai bezpośrednie ciężary 
wojny. « ; 

Berlin 26 lipca. Jutro ogólny dzień mo- 
dłów—dzienniki: nie wyjdą. Zrybune skon- 
fiskowano z powodu. hipotetycznych kombi- 
nacji z teatru wojny. 

kerlin 26 lipca, Corr: de Berlin po . 
wiada. w sprawie odkryć Timesa, że jeszcze 
przed wojną r. 1866 ofiarowała Francja 
Prusom przymierze ż przyraeczeniem wy- 
powiedzenia również wojny Austrji, za 
odstąpienie kilku miejsc nad Renem. . 

Berlin 26 lipca. Niebawem dla całych 
Niemiec ogłoszonym będzie obowiązek 
paszportów. } A 

Berlin 26 lipca.. Na cały czas wojny 
zostaje całe terytorjum północno-niemie- 
ckiego związku podzielone na gubernje 
wojskowe. Gorczakow zostaje aż do 
9go; Sierpnia w Wildbad. $ 

Drezno 26 lipca. Komunikacja ogobo- 
wa i pocztowa z Berlinem i północnemi 
Niemcami całkiem przórwana. 

Londyn 26 lipca. „Standard uważa od- 
krycia Timesa za Śmieszny wymysł. „ 

Paryż 26 lipca. Ogłoszona w Jowr. Of. 
depesza Grammonta mówi: Gdy- pełnomo- 
cnik francuzki zapytywał podsekretarza 
Tbielego, odpowiedział tenże, że rząd pru- 
ski o niczém nie wie, Byliśmy zmuszeni 
polecić Benedettiemu, by się rozmówił w prost 


dobrowolną nieobecność hr. Bismarka i za 
konieczność prowadzenia dyskusji w Ems 
a nie w Berlinie. Pruski gabinet powiedział, 
że kwestja kandydatury nie była nigdy z 
Benedettim traktowaną. Jest to dwuznaczne. 
Jest to prawda co do ostatniego przyjęcia 
kandydatury przez ks. Leopolda, ale fał- 
szóm co do poprzednich rokowań 

Journ. off. ogłasza, że rząd francuzki 
nie uważa węgla kamiennego 
za kontrabandę wojenną. 

Florencja 26 lipca. Rząd układa się o 
znaczne liwerunki pszenicy i owsa dla 
wojska. 

Florencja, 26 lipca. Część lewicy ma 
podobno wystąpić z izby. : 

Madryt 24 lipca. Corespondenzia zaprze- 
cza jakoby marszałek Saldanha miał za- 
miar podać się do dymisji. W ministerstwie 
wojny panuje wielka czynność. 

Przegląd polityczny. 
Wiedeń 27 lipca. 

B. Ogłoszenie okólnika Beusta. w. Wie- 
ner Zig (jużeśmy. podali. Red.) i ogłosze- 
nie propozycji zrobionych przez Benedet- 
tego w Berlinie po pragskim pokoju, oto 
dyplomatyczne objawy dzisiejsze. 

Nota Beusta znaną już była od kilku 
dni, ogłoszenie w Wiener Zig nastąpiło 
za przykładem Anglji i Rossji, które rów- 
ne objawy neutralności wydrukowały w ga- 
zetach- urzędowych. : 

Ustęp, w którym okólnik o trzymaniu się 
na pogotowiu mówi, nie podoba się dzien- 
nikarstwu tutejszemu. Niemcy woleliby zu- 
pełną bezczynną neutralność. 

Ogłoszenie 5 punktów propozycji Bene- 
dettego. bardzo znowu na rękę tutejszym 
prusofilom. . Tryumfują w nadziei, że An- 
glja nie przepuści spokojnie chęci i na- 
dziei Napoleona. 

Mówią tutaj o aljansie Francji z Wło- 
chami, którym oprócz Rzymu i Trjest 
ma być przyrzeczonym, a ko m- 
pensata inna dla Austrji. Kawa- 
ler d'Artom jest tutaj bardzo czynny. ji; 
- Wczoraj przybyła także księżna Genui 
matka byłego kandydata na tron hiszpań- 
ski. Ruch więc wielki w dyplomacji. Zdaję 
się, że Włochy już są w aljansie z Francją. 

O ruchach wojennych słychać, że armja 
francuzka dziś d. 27 walczy w Palatynacie. 


Zręczność Bismarka w dyskredytowaniu 
przeciwników w opinji Europy w osta- 
tnich czasach miała dobre pole do popi- 
su. Nie wątpimy, że artykuły Timesa wy- 
grzebujące z pyłu zapomniane dawno pro- 
pozycje francuzkie co do przymierza z 
Prusami wyszły wprost z kancelarji pana 
Bismarka , gdzie może: odlakierowano na 
nowo te stare meble stosownie do dzi- 
siejszego użytku. 

Równocześnie « potwierdza Corresp. de 
Berlin wiadomości Timesa i podaje nawet 
cały projekt traktatu optima forma. Po- 
dajemy tu podług Correspond. de Berlin 
brzmienie tego traktatu: 

Artykuł I. Francja uznaje zdobycze zro- 
bione przez Prusy w r. 1866, jako też 
wszelkie już wykonane lub wykonać się 
mające kroki w celu ostatecznego urzą- 
dzenia związku północno-niemieckiego <i 
obowiązuje się do popierania i utrzyma- 
nia tego dzieła. je” 

Art. II. Prusy przyrzekają Francji uła- 

twić nabycie Luksemburga, traktować w 
tym względzie z królem holenderskim i 
spowodować go do ostąpienia Luksem- 
burga przez wynagrodzenie terytorjalne 
lub innym sposobem. Dla ułatwienia tej 
czynności ponosi Francja wszelkie odno- 
śne koszta, 
„ Art. III. Francja nie będzie się sprze- 
ciwiać połączeniu państw południowo-nie- 
mieckich z wyłączeniem Austtji, To po- 
łączenie może się opierać na wspólnym 
parlamencie, bez nadwyrężenia udzielno- 
ści wyżćj wymienionych państw. , 

Art. IV. Gdyby Francja była okoliczno- 
Ściami zmuszona do wkroczenia do Bel- 
gji albo zdobycia tego kraju, Prusy będą 
wspomagały Francję na lądzie i na mo- 
rzu przeciw każdemu państwu, które w 
Skutek tego wypowiedziałoby wojnę Francji. 

„Art. V. Dla zabezpieczenia i wykona- 


Prusy zawierają przymierze zączepno-0d- 
porne i gwarantują sobie nawzajem swoje 
posiadłości. i s” 
Ogłoszenie takiego dokumentu i do tego. 
w tćj chwili, w którćj opinja publiczna 
w. Anglji nie jest bardzo przychylną fran- 
cuzkićj wyprawie do Niemiec, może sta- 
nowczo wpłynąć na dalszą postawę tego 
państwa względem dzisiejszój wojny. Są- 
dzimy jednak, że Francja ze swój strony 
nie zaniedba przedstawić w innóm świetle 
wyżćj podanych propozycji i że w zamian 
zapewne wykryje znowu jakie machinacje 


każe. wnosić, 
we włoskie będzie 
Z wieścią jednak. 
przymierza Austrji nie: bardzo licuje ob- 
sadzanie i uzbrajanie 
granicznych fortec, 
jaznój Austxji 
żone. Zresztą usposobienie. wes Włoszech © 
jest więcćj przychylne Prusakom: jak Fran=> > 
cuzom. Dowodzi tego tajemnie rozrzucana '' 
proklamacja,. która 
wszystkie upokorzenia, 
doznali i którćój hasłem jest: neutralność > 
i Rzym. 
być podejrzane, 
kszość ludności jest. przeciw Francji, mia: oi 
nowicie zaś w 
Z Qivitta- Vecchia donoszą do augsburskićj 
gazety, że francuzka załoga już się przy- 


nika nie nadeszła, 
znajdą czytelnicy 
wojennych. Dzienniki pruskie głoszą, że 
Niemcy -przejdą 
Nieczynność Francuzów 
kiwaniu na posiłki włoskie, 
niespodziance wylądowania 
północnych, które Niemcy na gwałt u-. 
zbrajają. 


|wań z Benedettim; 


poleony 10.90%%.Akcje 
197.50. — Akcje ko 
17250. — Akcje kołei półnóch wschodnićj 
136.—. — Akcje Banku 644.— 
„banku, związków. _(Veteinsbank) 70. 


1e prawda .jakeśmy 
to wczoraj powiedzieli, przebija się na 
wierzch i z zakulisowych tajemnic gabi. 
netów wypłynie „wielka j dla ludów nauka, 
że w wieku cywilizacji są ‘tak samo na = 
targ wystawione, jak w wiekach ciemnoty ~ 
i niewoli! IX 
Niepodobna przecież nawet pobieżnie za- = 
regestrować wszystkich wiadomości i kom-- i 
binacji, jakie się w rozmaitych pojawiają > 
gazetach. Wieść jednak o przymierzu wło- © 
sko-francuzkióm góruje nad innemi i nā- o 
biera wobec zbrojeń włoskich coraz wię: ` 
kszego prawdopobieństwa: Zresztą wiado- = 
mość podana przez W: Züricher Zig; że > 
na kolei żelaznój przy górze Cenis zapo- "* 
wiedziano zatrzymanie zwyczajnego ruchu, ` 
że tamtędy: wojsko posiłko- > 
przejeżdżać do Francji. 
0. wciągnięciu do tego: (5 
przez. Włochy nad-: < 
któreod strony przy-- 
nie są przecież nára: 0 


przypomina Włochom o 
„jakich od Francji: 


ródło tój proklamacji mogłoby /. 
ale faktem jest, że wię- : < 


południowych Włoszech. 


do zamknięcia dzien=- 
dawniejsze wiadomości 
w rubryce wiadomości 
do inicjatywy: działania. . 
przypisują: ocze- 
lub tóż jakiój 
na. brzegach 


Ostatnie telegramy, ʻi 
Wiedeń 28 lipca (pryw.). Nadzwyczaj- 


ny dodatek do Wehr Zig donosi, że Na- 
połeon traktuje o 
stawie zniesienia 
guncji. 


pokój z Prusami na pod- 
fortyfikacji Kolonji i Mo- 


Peszt 28 lipca. Prezydent izby niższój. 


wzywa posłów przez dzienniki, żeby pos - 
zostali w stolicy, 
ciu sesji nastąpi otwarcie nowćj; izbie 

będą przedłożone do rozstrzygnięcia waż- = 
ne sprawy. - - - O 


gdyż zaraz po zamknię- 


Berlin _28 lipca. Przy: Rheinheim mała 


potyczka, Francuzi odparci. Ze strony pru-. 


BAV 


Journal ojficiel oświadcza: tódnośnie do 
odkryć Timesa, że były tego rodzaju po- 
gadanki między Benedettim a Bismarkiem 
po pokoju pragskim, ale rząd francuzki 
nie wiedział nigdy o pisemnie sformuło- 
wanym zarysie; dotyczące propozycje Na- 
poleon odrzucił. ż 5 

Paryż 28 lipca. Journal officiel ogłasza 
pismo cesarza do komendanta gwardji na- 
rodowéj departamentu Sekwany, wyraża 
zaufanie do paryzkiéj gwardji narodowćj, 
i przed odjazdem cesarza do armji poru- 
cza jéj utrzymanie porządku i bezpieczeń- - 
stwo cesarzowej. > BAS 22) 


zycji Ameryki sss ioluwi 8 A e 
W izbie wyższój: na interpelację z po- 
wodu wykryć” Fumeśą oświadcza Granville, 
że właśnie rozmawiał z Lavalletem, któ- 
ry oświadczył, że Francja życzy s a 
trzymania. przyjaznych  stosunkow z An~- 
glją. Istnienie zarysu do układu należy 
do Bismarka — był to przedmiot roko- 
wań nigdy jednak na serjo 
i dwa państwa go odrzuciły. Lavalette 
dodał, że Francja szanowała neutralność 
Anglji nawet wtedy, gdy miała przyczynę 
uskarżać się na zachowanie się Belgji. 


Cesarz oświadczył, ze 1'obecnie ją respek- 


tować będzie, jeżeli to przez. Prusy uda- 
remnionóm nie zostanie. To.oświadczenie 
udzielił cesarz lordowi. Lyons. 
Londyn: 28 lipca. Times ogłasza pismo 
Olliviera -z 26 b. m, które dementuje po- ` 


głoski o układach z Prusami’ francuzkie- 
go styczniowego gabinetu. 
wi, że abe się tylko pośrednia wy» 
miana zda 

na „w. sprawie 
Fałszywe | wieści są |rozszerzane jedynie 
w celu. przeszkodzenią dobrym stosunkom 
Francji z. Anglją. 
lojalną, polega na prawie, za któróm pój- 
dzie zwycięztwo. i Anda Sayas NA 


Pismo to mó- © 
za pośrednictwem Clarendo= 
Wzajemnego rozbrojenia. 


Polityka francuzka jest 


Kursa. = Wiedeń | 28 lipca g. 20m.— 


5% zdednoczony dług państwa 50.30.— 5%, 
zjdn. dług) 
dyn. 180.75. rŚrebro 133.50: Dukat 10.89. 
rAkcjeskref:- 208, — +2: Lombardy 173.50. — 
Losy z; 1860 80.79 = 

90,—.— Akcje frań kalek 7850. — Na- 


państwa W, srebrze 59,——. Lon- 


— Losy z 1864 r. 


olei Karola Ludwika 
lei Lwów., = Qzerniow. 


kum. — Akcje 
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- Usposobienić giełdy: stałe, 
© =y Redaktor odpowiedzialny : 
Br: Ludwi 


4 gfwmplowicz, 
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| es Uderz w stół — nożyce. się dewa | 


P. Bogdan Hoff obawiając się widać, aby go] 
nikt nie uprzedził: z odpowiedzią na „Pytanie“ 
w Kraju z d. 21 i 23 lipca 1870. r. postawione, 
pospiesza sam — jak twierdzi — „z odpowiedzią.'* 
Zapóźno jednak p. Bogdanie Hoff, bo zanim 
p. Bogdan Hoff miniemaną odpowiedź dał wy- 


` drukować, każdy kto czytał pytanie, zaraz je od- 


powiedzieć, a tém gamóm postępowanie osądzić 


„musiał. Nie odpowiedź: więc dał p. Bogdan Hoff 


ale tylko wyjaśnienie, wiktóróm przyznaje, że mnie 
ze sklepu od 4 lat przezemie zajmowanego wysa- 
dził i usiłuje usprawiedliwić czyn z wójtem, że 


bie ostrzejszą tylko odpowiedź, bo pocóż ex fabry- 


kant a czynny aptekarz obok barańów podstępnie 
ma działać o sklep na Kazmierzu przeciw fabrykanto- 


(wi wód burzących, który że i obeenie jest kupcem, 


a nie exkupcem jak to p. Bogdanowi Hoff 
swawólńie nazwać się podobało, powinienby p. 
Bogdan Hoff jako czynny aptekarz i exfabry- 
kant ze samego pojęcia „kupca i handlu“ dobrze 
wiedzieć. Co'się restauratora kasyna niemieckiego 
dotyczy, tò oświadczam, iż moim fabrykatem temuż 
sposobem podstępnóm nie narzucałem się. Tyle w 
celu przekonania o słuszności pytań i odpowiedzi 
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rjański*j w domu 
„„Gwiazda*. 


= Kąpiele słodowe, 


działające nadzwyczaj zbawiennie na mięśnie, system 


Dr ARNOLD RAPOPORT 
otworzył Swoje biuro w KKrakowie przy ulicy Flo- 
pod N. 350, gdzie aptéka pod 
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wysprzeda 
o Wysprzedaż przeszło 150 „sztuk obrazów olejnych i 

„bywać się będzie do piątku tj. d. 29 lipca 1870 

| w hotelu Drezdenskim na E 

j0 czem zawiadomić inam zaszczyt szanowną; publiczność, 

[rów właścicieli hoteli,  803(2:2) 


piętrze, 


Henrich 


Gold; 


Kute przez c. k. urząd cymentniczy.w Wiedniu 
sca t „„ „badane i ostemplowane 
EE” 


obrazów olejnych. 


mozajkowych od- 


panów restaurato- 


uczynił to: w skutek przez właściciela lokalu robio- | dla tych, co słusznie odpowiedzieć chcieli, czynne- x w $ ERR DE 
nych mu propozycyj, i że uczynił to nie przeciw | mu zaś obecnie aptekarzowi i exfabrykan- 788(1-3) kostny l nerwowy! czworokątne ni agi decy aine q „Did È 
fachowemu współzawodnikowi; ale jako czyńny|towi p. Bogdanowi Hoff dodaję, że przypo- ` 7 i z qi >, o Meprzewyzszonė pod wzglę em trwałości R 
aptekarz przeciw exkupcowi, Za wyjaśnienie to |mnióń jego i zagrożeń się nie lękam, gdyż postę: | Do główn. składu p: JAWA INOFIFA nadworn. liweranta. w Wiedniu. z jednćj, a dokładności: z drugićj strony 
| mógłbym wdzięcznym być p. Bogdanówi Hoff, | powanie moje jest jawne i każdemu wiadome AA. M iiratnerring "BA. k (z Pai Ę s 
oo LUDY RORY BĘ ID 2 ośmioletnią gwarancją). 
albowiem dał na tóm świadectwo prawdzie i | owszem robiącemu sobie nadzieję p. H off, że mnie Zamek Promonror 4 lipca 1869, (Zamówienie i uznanie.) Nie mogę równocześnie. nie wy- i j 
przekonał każdego, kto pytanie odpowiedział, że | groźbą od słaszności odstraszy, przypominam przy: | znać, że z pańskiego słodowego mydła ziołowego do kąpieli bardzo jestem zadowoloną. Gabrjela ba- unoszące ciężaru 1 2 3 5' 40 15 20: 25 80-40 50 cetnarów" ` 
słuszna odpowiedź zasłużenie p. Bogdana Hoffa |słowie: „Kto pod kim dołki kopie samj ronowa Graffenried z domu baronowa Barco. — Stuttgard 2 marca 1870. Proszę pana posłać dla po cenie ,£8 21 25 35 45 > d gais 
trafiła: Wobed: przygpania tzynuj JŁó4 Bdwiett Ao |wdio wpada ; panów E. i H. Laemert w:Riode Janeiro 50 sztuk pańskiego wybornego słodowega mydła toaleto- Do tego należące ciężarki 55 70 80 90 100 110 złr. w. a. 
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